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Lwów 21. marca. 

Na komunalnym brukn lwowskim powstała w 
tych dniach walka, która chociaż się toczy w 
niewielkich ramach naszej rady miejskiej, ma 
jednak d miosłość krajową. 

Chodzi jak wiadomo o wybór delegata Rady 
miejskiej do krajowej Rady szkolnej. Godność tę 
połączoną z ważnemi obowiązkami piastował w 
ostatniem trzechleciu dr. Euzebiusz Czerkawski, 
i sekoja V. Rady miejskiej stawia jego kandyda- 
turę na nowo. ; « 

Z góry oświadczamy, że przeciwko osobie, 
charakterowi, zasługom i uzdolnieniu tego kandy- 
data nie mamy ani słówka zarzutu. Ale od subjekty- 
wnych i osobistych względów zawsze ważniejszemi 
są przedmiotowe, odnoszące się ściśle do rzeczy sa- 
mej, do sprawy, dla której ów delegat Rady 
miejskiej na mocy statutu zasiada w najwyższej 
instancji naszych spraw szkolnych, — według 
tego, co widać i słychać, wcale nieświetnie 
stojących. 

W krajach konstytncyjnie i 
rządzonych każdy mandatarjusz ma obowiązek, 
zdawać sprawę przed swoimi mocodawcami. Da- 
wniej-i delegaci Rady miejskiej trzymali się tej 
zasady. P. Czerkawski, o ile nam wiadomo, nie 
złożył Radzie miejskiej żadnego sprawozdania ze 
swoich czynności w krajowej Radzie szkolnej, ani 
z czynności tejże Rady szkolnej. 

ie wiemy więc nie o tem, A to co o tem 
wiadomo, zawdzięcza publiczność perjodycznym 
sprawozduniom samejże Rady szkolnej, które je- 
nak poprzestają jedynie na suchych datach z za- 
kresu wychowawczo-elementarnego. O stanie, roz- 
woju, potrzebach i projektach roformy szkół 
średnich nic autentycznego nie wiadomo, cd 
przeszło 10 kt bowiem kraj. Rada szkolna nie 
ogłosiła w tej mierze żadnego sprawozdania, choć 
nawet w Sejmie o to się upomniano. A jednak są to 
rzeczy obchodzące każdego ojca rodziny wobec 
sprzecznych prądów, jakie się agitują w kraju. 
Jedni uderzają na rzekomo wadliwy kierunek 
szkolnictwa w ogóle, drudzy chcą znacznej części 
młodzieży zamykać po prostu szkoły Średnie. Je- 
szcze inni są w wątpliwościach, czy mają synów 
oddawać karjerze realnej, czy humanitarnej. Mnó- 
stwu ludziom brzęczy ciagle w uszach szerszenio- 
wy chór o hiperprodukcji inteligencji i o prole- 
tarjacie inteligentnym, a nawet sam minister agi- 
tuje okólnikiem, doradzającym młodzieży, aby się 
nie pchała do gimnazjów, lecz szła raczej do szkół 
specjalnych, których — nie ma. 

W takim stanie wyebrużeń nie może być o- 
bojętną rzeczą, czy ludzie, których się deleguje 
do pewnej czynności, sprawiają tę czynność, lub 

~ czy tylko „markują* swoja stanowisko. | 

Owoż nie podlega żadnej wątpliwości, że p. 
E. Czerkawski, któremu wśród agitacji narzucono 
urząd delegata, de facto nie pełnił przyjętych 
obowiązków — jedynie dla tego, że nie ma czasu. 
Jeszcze dawniej można go było obarczać różnoro- 
dnemi i wielorukiemi mandatami, ale wiek ma 
swoje prawa, i teraz nie podobna wymagać, aby 
jeden człowiek przez 6 — 7 miesięcy w roku za- 
siada? w Radzie państwa, brał tam czynny u- 
dzi. w pracach kilku komisyj, następnie przy- 
najmniej przez 6 tygodni zajmował się funkcjami 
sejmowemi. gdzie je-t przewodniczącym klubu, 
tonikiem komisji szkolnej, budżetowej i admini- 
atracyjnej, a nadto aby piastował katedrę filozofii 
w uniwersytecie. Wszak już teraz podniesiono 
kwestję z tego ostatniego powodu na wszechnicy. 
Dodac zab musimy, że obecnie p. C. został po- 
wołany ua członka ankiety ministerjalnej w Wie- 
dniu do reformy szkół średnich, gdzie istotnie 
może być czyRnym z wielkim pożytkiem, ale po- 
trzebuje znowu wiele czasu. Takie napinanie sił 
ludzkich jest wręcz nieludzkością, i byłoby de 
wybaczenia, gdyby nie było połączone z oczywi- 
stą szkodą dla spraw publicznych. 

Komulację urzędów uznano wszędzie za 
szkodliwą, a w naszych stosunkach jest ona tem 
szkodliwszą, ile że do każdej rzeczy trzeba przy- 


parlamentarnie 


+» mamą - Ami nA TA PC 


Srebrny zegarek. 


NOWELA. 


(Cigg dalszy.) 

Mania liczyła zaledwo lat czternaście, , kie- 
dym odkrył, żo jestem w niej zakochany... Śmiej 
Bię ze mnie, śmiej! ale tak było w istocie. Ona 
była pierwszą moją miłością | 

Miałem jednak współzalotnika. 

Nie był nim żaden z mych kolegów. bo po- 

nas była ona rodzajem „córki pułku*, która 
do wszystkich „ojców* była zarówno przywiązaną. 
Zresztą codzienne obcowanie jej ze mną i usługi, 
jakie wyświadczałem jej matce, zabezpieczały mię 
przed wszelką konkurencją w tych kołach. 

, Ale naprzeciw mnie po drugiej stronie domu 
mieszkał człowiek, który równie jak ja był z niej 
dumny, chociaż w inny zupełnie spospób pojmo- 
wał swe względem niej obowiązki. 

Zapewne nie będziesz mógł sobie przypo- 
Mnieć starego Mikołaja? Opiszę ci go zatem 

oma słowy. Stary Mikołaj był to wysoki chudy 
Mężczyzna, który cerą przypominał pargaminy, 

Jakiemi miał ciągle do czynienia. Twarz miał 
Podobną do antyków, włosy białe i miękkie, oczy 
Siwe, nos tak zakrzywiony, że na nim wygodnie 
Mogły siedzieć okulary, a twarz jego skrzywiona 
była bezustannie uśmiechem pea pewności 
Biebie, uśmiechem, który jednak nig 

nie przemienił. v 
[5 Był on pedelem uniwersyteckim i był dumny 


y w śmiech 


We Lwowie, Sroda dnia 22. Marca 1882. 


łożyć rękę z pewnem poświęceniem i z usilnością, 
wyczerpującą siły człowieka. 

Mówią nam, że niewybranie p. Czerkawskie- 
go na delegata z Rady miejskiej osłabiłoby jego 
pozycję wobec ministra. Nam się zdaje, że po- 
zycja p. C. wobec rządu opiera się na jego 
przeszłości, i na mandatach poselskich. ale nie 
na przypadkowej delegaturze z lwowskiej Rady 
miejskiej. A zatem i ten wzgląd odpada. 

Słowem , gdybyśmy mało ludzi mieli do prac 
publicznych, lub wcale nie mieli wyboru, naten- 
czas wolnoby było obciążać funkcjami jednych i 
tych samych ludzi, ale Bogu dzięki życie publi- 
czne wyrobiło już dość znaczny zastęp funkcjona- 
rjuszów, który wyśmienicie pozwala we wszystkich 
sprawach rządzić się zdrową zasadą ekonomiczną: 
zasadą podziału pracy. Nietrzymanie się tej 
maksymy jest niestety winą zastoju, który obja- 
wia się we wszystkich kierunkach naszego życia 
publicznego. Zajmijcie odpowiednią pracą wszy- 
stkich uzdolnionych — a stagnacja ta zginie i 
życie publiczne zapulsuje raźniej. 

Oto są powody, dla których przemawiamy za 
inną kandydaturą, a mianowicie za kandydaturą 
p Samolewicza, dyrektora gimnazjum pol- 
skiego. 

Przeciwnicy tej kandydatury insynuują, że p. 
S. jako dyrektor i podwładny kraj. Rady szkolnej 
nie jest niezawisłym. Na to odpowiadamy, że 
w tym samym stosunku niezawisłości są wszyscy 
inspektorowie szkół, którzy zasiadają w Ra 
dzie szkoluej. Uczucie niezawisłości zależy od 
osobistego charakteru człowieka, a p. Samo- 
lewicza znamy wszyscy, zna go kraj cały 
właśnie z niezawisłości charakteru, której dowo- 
dy złożył jako członek zarządu Towarzystwa pe- 
dagogicznego, i Rada miejska we Lwowie wybie- 
rając go, dostarczy krajowej Radzie szkolnej nie- 
tylko młodego. dzielnego, czynnego i pracowitego 
kollaboratora, ale zarazem Towarzystwu pedagogi 
cznemu i całemu ogółowi nauczycielstwa da go- 
dnego reprezentanta w Radzie szkolnej, o co od- 
dawna nauczycielstwo bezskutecznie się upomina, 
dążąc nawet do zmiany statutu tejże Rudy. 


Klerykalizm żydowski. 


Zupełne fiasko wiecu rabinów , zwołanego 
przez rabina Schreibera wo Lwowie i rozbicie się 
„Machsike* przy końcu wiecu, wcale pana Schrei- 
bera et consortes uie odwiodło od ogłoszenia prò- 
jektu statutów , według których na przyszłość 
sprawy żydowskie w Galcji mają być uregulowa- 
ne. Zapewniam, że większość uczestników wiecu 
nie wiedziała nawet o co chodzi (wielu podczas 
posiedzeń Lwów opuściło), ani też z wydanych 
statutów paua Schreibera, pisanych po niemiecku 
i to stylem b urokratów przedmarcowych, nie zro- 
zumie całej (doniosłości zaprojektowanej re- 
formy. 

W całym tym projekcie wieje duch nieto- 
lerancji, zacofania, pewien drakonizm przeciw 
liberalnym, inteligentnym członkom gminy izra 
elskiej, którzyby przypadkowo nie mieli szczęścia 
podobać się rabinowi duszpasterzowi, któremu 
ètatut władzę nieograniczoną tak w sprawach re- 
ligijnych jakoteż i finansowych, nietykalność, bo 
nikomu za swoje czynności nie jest odpowiedzial- 
nym, a zatem nieomylność przyznaje. ($. 18, 1, 
5, $. 21, 7. $. 27. $. 60. $. 62. $. 65, statutu 
Schreibera). Według $ 40i$. 42 statutu bowiem 
traktujących o prawach członków gminy izrael- 
ickiej (według $. 1 statutu każdy żyd albo sam 
się przyłącza do pewnej gminy, albo od władzy 
politycznej do jakiejś zostaje przydzielony) traci 
ten prawo czynnego i biernego wybo- 
ru, który kilkakrotnie przekroczył 
publicznie przepisy Szilchan-Aruch 
(Schilchan-Aruch jest to księga przepisów reli 
gijnych ułożona przed 200 lat przez rabinów. W tej 
księdze przepisy biblijne i tałmudyczne znacznie 
zaostrzone zostały). Czy zaś kto je przekroczył 


skromni i pokorni, ale nie masz na świecie ka-, 
„|prala, któryby nie był dumny ze swojej godności. 


Nie jest to pycha, ale pewność siebie i poszanowanie 
niewzruszone swej godności. Kapral ma ogra- 
niczony zakres służby, ale dlatego obraca się 
w niej z niezrównaną pewnością. A zwłaszcza 
ten, który posiwiał w służbie, miał nie mało 
sposobności doświadczyć znikomości i niestałości 
losu człowieka. Nie jeden kapral widział swego 
młodego szefa, stojącego bezradnie w jakimś 
drobnym wypadku, w którym jego wiedza szcze* 
gółowa w tej chwili mogła dać wyjaśnienie i radę, 
a kapral, który pilnuje uczącą się młodzież jest 
zawsze pewny, że stoi od niej o wiele wyżej, 

Mikołaj, jako pedel uniwersytetu czuł się 
opiekunem porządku, a czemużby nie i umiejętno- 
ści, naturalnie ze swego stanowiska? Zył on w 
czasach świetności uniwersytetu i zdawało się, 
że każdy z uczonych profesorów, którzy po po- 
rządku zajmowali katedry, coś ze swej oryginal- 
ności zapisał Mikołajowi w spuściźnie. Wszystko 
było u niego systematyczne, pedantyczne, wy* 
mierzone cyrklem, jak zegar naciągnięty. 

Kiedy Mikołaj podał się na pensję, miał już 
tyle złożonych pieniędzy, że procenta wraz z pła- 
eg wynosiły około 700 złr. — i z tego żył on 
obecnie nie robiąc grosza długu. Jako znak uzna- 
nia pozostawiono mu mundur urzędowy, który 
dawniej nosił był podczas uroczystości uniwersy- 
teckich z taką powagą. 

Naturalnie mundur ten był dla niego re- 
likwią, którą rzadko kiedy nosił. Zazwyczaj cho- 
dził w okrągłej czapce, w długim surducie ciemno 
zielonym, zapiętym od góry do dołu, na którym 
nie było ani jednego pyłku i wąziuchne przyle- 


MA awcje stanowisko. Cesarze i króle moga hyć'Eające do nóg spodnie z tej sama) materji, 


Rok XV: 


Przedpłate i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biure Administracji „Dziennika Polskiego” przy ulicy Bykata- 
skiej 1. 2, w deru p. Bernsteina; we Wiedniu, Ham 


lnb nie rozstrzyga sąd polubowny, złożony z 2 |halnych głosujący muszą imię kaudydata na kartkach 


członków Rady wyznaniowej i 6 człoków za- 
mianowanych przez rabina miejscowego, 
$. 46 statutu. Łatwo pojąć, że przez to los 
gminy wyłącznie w ręku rabina spoczywać bę- 
dzie, który nietylko postępowych żydów od wszel- 
kiego udziału w sprawach zboru wykluczy, ale 
nawet i tych pobożnych, ale dobrze myślących, 
którzyby rabinowi nie byli dogódni. Taki sąd po- 
lubowny, roztrzygający o religijności każdego 
pojedynczego, jest chyba nowoczesną inkwizycją, 
a ciemni chusyci będą się sta;ali jak najwięcej z 
niej korzystać, aby tylko włądzę w swem ręku 
skoncentrować. Statut Schreibera niszczy autono- 
mię zborów. Wydział kabalny ma tylko, według 
$. 18, 1, 2, 8, 4, 6, 7, $. 15, i §. 16, zająć się 
administracją majątku, ustanowieniem nowych po- 
datków bezpośrednich i pośrednich, wszystkie 
inne sprawy gminne załatwia rubin nieodpo- 
wiedzialny. (Co się tyczy rabina, to ten 
wprawdzie będzie obieranym, zle podstawę wybie- 
ralności jest świadectwo uzdolnienia wystawione 
przez trzech koryfeuszów żydowkich. Sta- 
tut bliżej nie określa co pod kor; feuszami rozu- 
mie, jaką kwalifikację muszą mieć. aby od ogółu 
żydowskiego jako tacy zostali uznani. Prawdopo- 
dobnie statut myśli rabinów świętych, cudotwor- 
ców, bo „Consortes* Schreibera £y przecież święty 
rabin bełzki i wisznicki! Dalej, §. 60 statutu 
orzeka: „Gmina uznaje rabina jako głowę du- 
chowną, jako swój prawny organ i swego wy- 
łącznego zastępcę na wewnątrz, zewnątrz, i wo- 
bec władzy”. Gdyby zatem w jakiejś gminie 
istniał rabin wrogi krajowi, to przecież wszelkie 
jego kroki niezgadzające się z dobrem kraju lub 
gminy będą legalne właśnie na podstawie statutu 
Schreiberowskiego, jeśli on wejdzie w życie. Sta- 
tut przyznaje rabinowi prawo ustanawiania wszyst- 
kich funkcjonarjuszów religijnych (8. 68 lit. f. i 
t $. 66) jak kantora, rzeźnika, sędziów i nauczy- 
cieli. Wymienieni nie potrzebują się wykazać 
świadectwem uzdolnienia, rabin jedynie o ich 
kwalifikacji rozstrzyga. Ponieważ jednak te urzę- 
dy są dość intratne, to przez to statut otwiera 
pole rabinowi do zaopatrzenia w te posady swych 
krewnych bliższych i dalszych, również jak i 
swych popleczników. Innych dziwolągów statutu 
nie poruszam, chociaż je prawie w każdym para- 
grafie znaleść można. Przytoczę jednak jeszcze 
niektóre ustępy ważniejsze, bo tyczące się wycho- 
wania młodzieży żydowskiej. Według $. 26, i $. 
27 statutu jest każda ginina żydowska zobowią- 
zana utrzymywać zakład naukowy zwany: „Tal- 
mud-Thora*, w którym dzieci i młodzieńcy o- 
trzymują naukę „w czytaniu hebrajskiem, w biblii, 
tałmudzie i komentarzy do tałmudu*. Plan nau- 
kowy jest, jak widać, obszerny i wymaga prze- 
ciągu czasu od dzieciństwa do 20 roku Życia 
przynajmniej. W planie tym świecka wiedza, na- 
wet nauka języka krajowego, wcale nie została 
uwzględnioną. Ze podobna wiedza według pojęcia 
pana „Schreibera et Consortes" jest zbyteczną, 
to wynika z całego projektu. Co zrobią wyeho- 
wańcy takich szkół, którzy całą młodość nauce 
biblii i tałmudu poświęcili, w dojrzalszym wieku ? 
czy tacy mogą być pożytecznymi obywatelami 
kraju? Zważywszy jeszcze, że w każdej gminie 
żydowskiej taka szkoła utworzoną być musi ($. 
27 statutu), to łatwo pojąć, że liczba ukończo- 
nych „Talmudtorzystów * w naszym kraju już po 
kilku latach do znacznej liczby wzrośnie. 


Gdzież tych młodych „uczonych“ pomieścić ? 
caom się zajmą? Proletarjat żydowski wzrośnie, a 
nie nauczywszy się w młodości nie pożytecznego, 
tylko w Bzacherce, lichwie i innych t. p. gałęzi 
przemysłu (?) źródło utrzymania szukać będzie. 


Do pouczenia zaś Gazety Narodowej, która 
się formalnie partją Schreibera opiekuje, i po niej 
się spolszezenia żydów spodziewa, ;rzytoczę 
to, że statut jest wydany tylko w języku niemiec- 
kim, że według §. 22 statutu, każde przełożeństwo 
gminy ma tytuł: „Der Forst her d:r rara litischen 
Ułemeindz in ...*, że według $. 48 przy wyborach ka- 


Że w używaniu wszystkiego był umiarkowa- 
ny to można wnosić 7 jego skromnych dochodów, 
ale ten stopień umiarkowanego użycia, który raz 
sobie ułożył jako rzecz możiiwą, stał się u niego 
regułą, prawidłem. Nigdy nie odmówił sobie po 
jedzeniu fajki, ale wypalić dwie, znaczyłoby u 
niego tyle, co zgrzeszyć przeciw porządkowi. 

Mieszkał naprzeciw mnie w parterze w po- 
koiku umeblowanym starymi, ale niemniej po- 
rządnymi meblami. Na półeczee stało kilkanaście 
rozmaitych książek, które czytał rok rocznie sze- 
regiem w tym samym porządku. Bóg raczy wie- 
dzieć, jak gospodarował, dość, że drobne jego fun- 
dusze pozwalały mu co wieczór przy lampie 
zajmować się tym starym repertoarem  wiado- 
mości... 

Kiedy nieraz przyszedłem podchmielony do 
domu, wtedy cicho na palcach wsuwałem się do 
jego pokoiku, patrzyłem na niego długo wzro- 
kiem osłupiałym i pytałem go w końcu naśladu= 
jąc jego własuy drewniany dźwięk głesu: 

— He, sądzisz pan, że jestem pijany? 

A wtedy Mikołaj wyglądał tak jak Brutus 
zobaczywszy ducha pod ilipi; a przecież nigdy 
się nie rozgniewał, — byłoby to z ujmą dla jego 
godności — a uśmiechu, od niego, od pedela, nikt 
żądać by się nie ośmielił. 

Bardzo często, kiedy z Manią z rana rozma- 
wiałem, ciesząc się jej dziecinnym szczebiotem, 
zjawiał się stary Mikołaj pod oknem w czapce 
swej siaroświeckiej, 1 wtedy mój współzalotnik 
stańowcze nademną odnosił zwycięztwo. Mania 
nie czekając ani chwili wybiegała natychmiast i 
szła z nim do jego pokoju. Tam wtajemniczał on 
ją w Sztukę czytania i pisania i odsłaniał jej 
wielkie misterje tabliczki mnożenia. 


ipisać po hebrejsku lub po niemiecku,że rów 


nież na podstawie §. 23 statutu debaty „przy po- 
siedzeniach wydziału muszą się odbywać w dia- 
lekcie wszystkim obecnym zrozumiałym i wszyst- 
kim biegłym“, t. j. w żargonie niemiecko-żydow- 
skim. 

Wejście w życie tego statutu byłoby istnem 
nieszczęściem tak dla żydów, jak i dla kraju. Ta- 
mowałby oświatę, która dopiero teraz między ży- 
dami galicyjskimi szerzyć się zaczęła, liehwa, a 
w jej ślad gnuśne, bezczynne życie, stałyby się 
istną cnotą u zacofanych, a nadto pewna garstką 
z rabinem na czele, wyzyskiwałaby gminy żydow” 
skie, usuwając za pomocą władzy nieograniczonej 
rabina, wszystkich lepiej myślących. 

Czy społeczeństwo polskie te wsteczne, anti- 
narodowe idee rabina Schreibera, członka Ko- 
ła polskiego, wspierać ma, to inne pytanie. 
W liście otwartym do swych wiernych, ogłoszo- 
nym przed kilku dniami, a zawierającym ostre 
wycieczki przeciw inteligencji żydowskiej, zapew- 
nia wprawdzie pan Schreiber, że jego statut, przed- 
łożony ministrom spraw wewnętrznych i wyznania, 
bardzo się podobał, i że nawet korona mu sprzy- 
ja, również że pewnym jest wsparcia ze strony 
delegacji polskiej, ale my temu wszystkie- 
mu wierzyć nie chcemy i nie możemy. 


Reforma szkół średnich. 
Uwagi nad Sprawozdaniem Komisji w spra- 
wie reformy szkół średnich, powołanej przez 
Akademię umiejętnosci w Krakowie do za- 
łatwienia przekazanego jej przez Wysoki 

Sejm wniosku, 
(Cięg dalszy.) 

Nie zamierzamy bynajmniej występować prze- 
ciw wprowadzeniu systematycznej nauki historji 
literatury, skoro przez nią nastąpić ma tak sta- 
nowczy ku lepszemu zwrot w nauce języka pol- 
skiego; chcemy jedynie z praktycznego stanowi- 
ska sprowadzić całą sprawę do właściwych, dale- 
ko skromniejszych rozmiarów. Oczywiście mamy 
na myśli naukę, kierowaną przez biegłego i 
uzdolnionego nauczyciela, gdyż nieudolny potrafi 
ją zawsze wypaczyć, czy ona będzie odbywała się 
na podstawie lektury, czy podręcznika. 

Cała różnica pomiędzy obecnym trybem po 
stępowania a żądaniem komisji polega na tem, że 
kiedy obecnie lektura pisarzów stanowi główną 
część nauki, z którą łączą się zapiski, odnoszące 
się do życia i stanowiska autorów, podawane nie 
według systematycznie ułożonego podręcznika, lecz 
w miarę posuwającej się lektury: komisja żąda 
nauki literatury jako przedmiotu głównego, sta- 
nowiącego naczelną treść nauczania, owo „Coś 
takiego, czegoby uczyć się młodzież miała i mo- 
gla“, a lektura ma tworzyć część uboczną, pomo- 
eniczą i dodatkową. Pomimo takiej zamiany zama- 
czenia historji literatury a lektury, nie żąda za- 
pewne komisja, aby podawane uczniom daty i 
szczegóły były zbyt obszerne; owszem, zastrzega 
się jak najsłuszniej przeciw wszelkim poglądom i 
wywodom historjozoficznym. W takim zaś wypad- 
ku, sądzimy, że objętość materjału historji litera- 
tury nie będzie znacznie większą od tego, co już 
obecnie przyswaja sobie uczeń w formie przygo 
dnych zapisków i uwag, podawanych przez nau- 
czyciela; będzie owa nauka tylko systematycz- 
niejsza i ogólniejsza. Jeżeli zaś tak się rzecz 
przedstawia, wątpimy, aby zaprowadzenie osobne 
go kursu historji literatury w rozmiarach ściśle 
zastosowanych do wieku i pojętności uczniów, 
znacznie przysporzyło młodzieży pracy, do czego 
komisja dążyć się zdaje; praca pozostanie mniej 
więcej ta sama, której podjąć się musi uczeń 
obecnie, jeżeli nauka tego przedmiotu należycie 
się odbywa. Bo jakiekolwiek zdanie panuje co do 
korzyści z nauki historji literatury w gimnazjum, 
to jednak, co do stanowiska lektury, wyrobiło 


Nieraz podsłuchiwałem ich podedrzwiami i w 
istocie przyznać muszę, że nigdy w życiu nie sły- 
szałem wykładu tak suchego i monotonnego. Bie- 
dne dziecko słuchając rozbitego głosu pedagoga, 
starało się swym głosikiem słowiczym naślado- 
wać głuche tony swego mentora, a gdy się jej to 
nie udawało Mikołaj się gniewał i szczypał ją w 
uszko różowe. Wszystko to jednak nie osłabiło, w 
niej przywiązania do niego i — możesz się śmiać 
ile zecheesz— wszystko to budziło we mnie ecraz 
większą zazdrość, tembardziej, gdy pomyślałem, że 
on jest pożyteczniejszy odemnie. 

Kilka razy próbowałem jej także udzielać 
nauki, ałe wtedy uśmiech Mani stawał się saty 
rycznym, a kiedy pewnego dnia krytykowałem to, 
co napisała dla swego nauczyciela i śmiałem się 
z ortografii pochwalanej przez niego, wtedy zoba- 
czyłem, że Mania po raz pierwszy od czasu zna- 
jomości naszej zagniewała się na mnie. Oh, jakżeż 
ja ceniłem ją później za to, że ona w głębi tych 
starych siwych oczu ujrzała już wtedy złote serce, 
którego poznać my nie umieliśmy. 

Lata mijały, a tak ja, jak i moi towarzysze 
zostaliśmy w stolicy na studjach. Nauka nasza 
była gruntowna, jeżeli już nie z innego względu, 
to ze względu na wytrwałość naszą. Ponieważ 
nikt z nas nie miał majątku, więc grałiśmy bar- 
dzo wysoko, a w tym roku, w którym i 
miała zdawać egzamin, zgodziliśmy się wszyscy, 
aby każda wygrana składana była do wspólnej 
kasy, by w swoim czasie można za te pieniądze 
naszej małej ulubienicy zrobić jakiś piękny po- 
darunek, 

Liczyła, ona już lat szesnaście, a nasz stosu- 
nek wzajemny zmienił się odtąd bardzo. Dawna 
serdeczna poulałość zniknęła; zrzekliśmy się jej, 


Listy z pienią”zmi mają być przesyłane 


burga, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei, 
Szwajcarji i Wrooławiu pp. Haasenstein et Vogler; we 
Wiedniu A. Oppelik R, Messe, Retter i Bpl; w Warsta 
wie Reichman et Frendler Biuro anonsów; w Paryżu 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poiszoniere 83. — 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Giborowskiego 
Rue Clemeut 4 Patis, 


Ogłejszenia przyjmuje się] za opłatą 6 centów gd miejsca 


objętości jednego wiersza drebnym drukiem (petit.) 
franco do Admini 
stracji Dziennika Polskiego". — Listy reklamacyja 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 et. od wiersza. 


się tylko jedno pomiędzy dydaktykami przekona” 
nie, to jest, że ona jest osia główna, najważniej: 
szym czynnikiem całej nauki. Przekonanie takie 
podzielają także sami referenci komisji. Tak czy- 
tamy w referacie o języku niemieckim na str. 86, 
„najwyższym i najważniejszym czynnikiem przy 
nauce języka jest lektura, tak szkolna, jakoteż 
prywatna“. Powtarza to samo referent piszący 0 
„stanie nauki, opartej na starożytnym klasycy- 
zmie“, na str. 100, a myśli tam zawarte tak 
przemawiają do przekonania, że nie możemy so. 
bie odmówić ich dosłownego powtórzenia: „Prze. 
ciwny jestem wykładowi literatury greckiej i 
rzymskiej w osobnych godzinach. Obawiam się 
bowiem, aby wręcz przeciw duchowi szkoły, prze” 
znaczonej do kształcenia niedojrzałej młodzieży, 
nie wkradła się w naukę zbyt systematyczna fa- 
chowość, która w tym wieku kończy się na po- 
wierzchownej wiedzy słów i frazesów, za nauczy* 
cielem powtarzanych Jak w życiu powszedniem 
zbieramy doświadczenie, biorąc czynny udział w 
praktykach codziennych i stykając się bezpośre* 
dnio z ludźmi nie z opowiadania i sprawozdania 
z drugiej ręki, tak samo niby wiekiem doświad" 
czenia w wielkim idealnym Świecie nauki pod 
kierownictwem rozumnej ręki jest dla młodego 
ucznia gimnazjum; tam on powinien zbierać plon 
treści duchowej przez własny pogląd na arcydzie= 
ło umysłu ludzkiego; w tym względzie nie po- 
średnika w nauczycielu i wyręczyciela, ale pomo- 
enika i kierownika szukać ma prawo i znaleźć 
powinien.“ Obawy powyżej wyrażone, a w pra- 
ktyce szkolnej zupełnie się sprawdzające, były też 
powodem usunięcia z gimnazjów systematycznego 
wykładu historji literatury. Wypowiada to dobi- 
tnie Zarys organizacyjny na str. 20% mówiąć w 
instrukcji do języka niemieckiego, że w układzie 
planu ściśle baczono na to, aby uczeń w nauce 
historji literatury sam ciągle był czynny i aby o 
rzeczach odległych dlań i obcych nie słyszał słów 
ogólnikowych, czczych i bez treści; dls tego też 
żąda instrukcja, ażeby uczeń z najważniejszych 
utworów literatury i z najważniejszych przekształ- 
ceń języka sam własną lekturą poznał co głó- 
wniejsze, i aby około tego silnego pnia grupowa- 
ło się wszystko inne tylko w lekkich  zarysach, 
których zrozumienie stanie się możliwem przez 
wiadomości uzyskane z własnej lektury. Jeszcze 
dobitniej wyraża się instrukcja dla szkół realnych 
(In-truction:n fur den Unterricht an den Real- 
schulen in Oesterreich str. 42). Czytamy tam, że 
uczeń nie posiada jeszcze ani oczytania wszech- 
strounego, ani dojrzałości i trafności sądu, ani 
obszerności poglądu, które to przymioty potrze- 
bne są do wyszukania owych rozlicznych a delie 
katnych związków literatury z całem życiem na- 
rodu własnego i narodów obcych; to, co uczniom 
podają pod nazwą historji literatury, pozostaję dla 
nich zbieraniną nazw, liczb, dat, tytułów, dzieł, 
klasyfikacyj, sądów, które pamięć bezużytecznie 
obciążają, aby na szczęście co rychlej z niej się 
ulożnić, ale umysł pozostawiają próżnym a serea 
zimnem; słowem tworzy się wiedza pozorna, Za- 
bijająca popęd do wiedzy zdrowej i prawdziwej. 
Jakoż usunięcie systematycznej nauki historji 
literatury z gimnazjów nie jest wyłączną wła- 
ściwością austrjackiego Zarysu organizacyjnego ; 
jest ono właściwością także pruskich gimnazjów, 
jak to można przekonać się z Wiec, Verordnun- 
gen und Gesete', tom I. str. 03 i 96. Za niem 
przemawia także gorąco Schrader w znanem i 
cenionem powszechnie dziele: ZErsi'hungs und 
Unt rricht:lehre, pytając się na str. 451 (wyd 
3.), na co się przyda uczniowi powódź imion i tytu- 
łów dzieł, z którymi nie może połączyć żywego 
obrazu, które nie kształcą go, a obciążają jego 
pamięć. Na str. zaś 455 powiada stanowczo, że 
historja literatury w naszych szkołach nie po- 
winna sobie rościć prawa do uwzględnienia. 
Przytoczyliśmy kilka zdań obcych na dowód, 
że wprowadzenie historji literatury polskiej nie 
jest tak powszechnie uznaną koniecznością, za 
jaką ją komisja uważa i że istnieją bardzo liczne 
szkoły, w których dbają nadzwyczaj o umiejętne 


jakkolwiek z żalem, a odtąd zastąpiło ją dziwne 
uczucie, które zajkażdem)spotkaniem naszem wywo- 
ływało w każdym jakąś gorączkę i drżenie równo- 
cześnie. Matka przysyłała ją do mnie tak często 
jak dawniej, ale bywałem w domu coraz rzadziej 
i wychodziłem z pokoju często w tej samej chwili, 
gdy Mania na próg wchodziła. 

Częściej chodziłem za to najgórę, na poddasze, 
aby spędzić z matką i córką godzinkę, a dla po- 
zoru tych częstych wizyt ozdobiłem okienko jedy- 
ne kwiatami, które częściowo były odnawiane. 
I ile razy wieczorem wracałem do domu, zawsze 
witała mię różowa twarzyczka, która wychylała się 
i witała mię z uśmiechem, a następnie znikał 
pomiędzy wieńcem lewkonji, rezedy 1 hyacyntóyf 
A to nie było ostatnie nasze „Dobranoc“, bo irxię 
moje z pewnością zamknięte było w jej modlitwie, 
tak samo jak jej postać była codziennym przed. 
miotem snów moich. 

A gdym nieraz żałował przeszłości, wtedy 
miałem choć słabą pociechę w tem, ża równocze* 
śnie spadły także akcje starego pedala. Po 
on jej wprawdzie nieraz w nauce, ala owe 1 , 
które wypełniały teraz serce dziewczęcia, do: 
fantazji jej nowych skrzydeł, których lotowi stary 
już sprostać nia mógł. Oprócz tego Mikołaj po- 
kłócił się z jej matką, która mówiła odtąd, że sta- 
ry stał się straszliwie skąpy. ii to prawdą ; 
wszyscy zauważyli, że od. niejakiego. niż b i d 
pedel jest jeszcze bardziej oszczędny, niź być do- 


U wys oz zbliżył się do niego przyjaźnie, 
ale stary odtrącił mnie od siebie miną surową, na 
którą wcale nie zasługiwały moje dobre chęci į 
i czyste sumienie. (C. à n} 


2 


aT - 


uprawianie języka, a mimo to ze względów dy- powoli w kierunku w którym widzieliśmy płonące 
daktycznych historji literatury nie wprowadzają. ognie powstańców. O 9. przedpołudniem padły 
Dlatego też sądzę, że i u nas pomimo tak trafne- pierwsze strzały. Walka trwała aż do 3. popołu- 
go i z taką erudycją i znajomością rzeczy napi- dniu, a my mieliśmy tylko czterech rannych. 
sanego traktatu, którego komisji można pozazdro- |Na drugi dzień z trenem ruszyłem pod  osło 
ścić, należałoby jeszcze gruntownie się zastano- ną pierwszej kompanji wzdłuż doliny Neretwy, 
wić i rozważyć wszelkie względy, przemawiające | wojsko ruszyło górą. O godzinie 11 na górach 


za tą nauką i przeciw niej, aby przez jej wpro- 
wadzenie nie uczyniono wyłomu w zasadzie „non 
multa, scd mulżum*. 

(Cigg dalszy nastąpi.) 


KORESPONDENCJE. 


Focza 13. marca 1882. 
(Dla czego powtanie trwa dotychczas) 

Półtora tysiąca powstańców, źle uzbrojonych, 
nie biegłych w strzelaniu, nie umiejących oce- 
nić odległości, nie znających Żadnych prawideł 
taktyki, a naprzeciw nich kilkadziesiąt tysięcy 
regularnego wojska, posiadającego wszystkie przy- 
mioty, których brakuje powstańcom: to przecież 
nierówny stosunek, a mimo to powstanie w Her- 
cegowinie trwa już dwa miesiące i kto wie, 
ezy tak prędko się skończy. Ale bo też z tymi 
powstańcami mie tak łatwa sprawa. Nigdzie 
ich nie widać, mimo, iż kule od nich  dolatują. 
Zadne lunety nię pomagają; w dzień widać tylko 
krzaki, z których Ślatnją strzały, w nocy zaś 
długi roztacza się przed nami szereg ogni roznie- 
conych przez powstańców, które czynią wrażenie 
takie, jakby cełe lasy, lub wsie się paliły. Szcze- 
gólnem jest, iż powstańcy rozkładają chętnie 
ognie swoje na przeciw naszych i w nie zbyt 
wielkiej odległości, a odległość ta jest zawsze dla 
nich wystarczająca, by się mogli w czas cofnąć 
na niedostępne miejsca, w razie niespodzianego 
napadu. Jednem z najciekawszych może jest 
takie schronienie powstańców na górach Humicz 
i Bakicz na wschód od Foczy leżących. Ztąd co- 
dzień pada we dnie pewna ilość strzałów, a 
w nocy widać na spadzistościach obu gór liczne o- 
gnie. Z początku robiły te alarmujące znaki wielkie 
wrażenie, dziś zaś stoją nasze straże polowe około 
Foczy całkiem spokojnie, bo przekonano się po 
kilku ekspedycjach w tę stronę, iż ilość powstań- 
ców znajdujących się tu, jest bardzo niewielka i 
że celem ich jest tylko niepokoić naszych. Skoro 
tylko zbliżono się do Humiczu, powstańcy cofali 
się, ścigać ich nie było można z powodu zbyt 
wielkiej wysokości i spadzistości góry, do obejścia 
zaś góry i otoczenia jej w około potrzebaby nie 
bataljonu, ale przynajmniej całej dywizji. Zale- 
dwieby jednak większy oddział wojska rozpoczął 
swoje działanie, jużby pewnie żadnego zbrojnego 
nie było na Humiezu. Część potrafi zawsze jesz- 
cze w czas ujść, inni składają broń, zakopują jA 
chwilowo w ziemię i udają spokojnych mieszkań- 
ców. Ztąd też ekspedycje na wielką skalę urzą- 
dzone, rzadko kiedy przynoszą tutaj spodziewane 
owoce. Prędzej można zdziałać ceś z mniejszym 
oddziałem dobrze prowadzonym, a przykład tego 
mamy na bitwie pod Brood z dnia 23. lutego, o 
której dzienniki w swoim ezasie w krótkości i 
dość niedokładnie już pisały. Nie zawadzi, gdy 
sobie odświeżymy w pamięci bitwę tę przynoszą- 
cą zaszczyt 77emu pułkowi. 

Już od 20. zeszłego miesiąca, a może i wcze- 
kuiej, obiegały pogłoski, iż powstańcy kw v 
napaść na Foczę, że się około niej zbierają, że 
ciągle jakieś toczą narady. Wiadomości te pocho- 
dziły po większej części od płatnych szpiegów 
bośniackich, a skutek przynosiły taki, iż cała za- 
łoga Foczy była ustawicznie w pogotowiu, i że 
szańce, które teraz naokoło Foczy się rozpoście- 
rają, obsadzono wzmocnioną załogą. To napręże- 
nie trwało kilka dni. O wyprawie nie myślane z 
powodu zbyt małej ilości wojska, któreby było dla 
obrony Foczy pozostało. Tu następuje opis ataku 
wojsk austrjackich na Brood i Czeczevo wykona- 
ny przez kapitana Kriescha, który opisaliśmy 
już poprzednio według listu naocznego świadka. 
Przyp. 


RADA PAŃSTWA. 


Wiedeń 20. marca. (Tel.) Tausche i to- 
warzysze interpelują ministra handlu, dla czego w 
przedmiotach obrad dla ankiety taryfowej, zwoła- 
nej na 27. marca nie umieszczono grupy dla by- 
dla rzeźnego, u zarazem w jaki sposób minister 
zamierza zaradzić skargom hodowców bydła na 
drogi i utrudniony transport tegoż. Następuje dal- 
szy ciąg rozprawy o reformie wyborczej. Mowca 
jeneralny lewicy Sturm oświadcza, iż projekt 
reformy wyborczej podyktowany został zestanowi- 
ska stronnictwa i zamierza stronnictwo wiernokon- 
stytucyjne utrzymać w mniejszości przez podział 
większej własności i prócz tego odebrać kilka man- 
datów liberalnym Niemcom. 

Po obszernych rozprawach w sprawie reformy 
wyborczej, po przemówieniu obu mowców jeneral- 
nych Sturma i Hohenwarta i uwagach 
końcowych sprawozdawców zostały wnioski mniej- 
szości odrzucone w imiennem głosowaniu większo- 
ścią 17 głosów, poczem Izba uchwaliła większo- 
ścią 60 głosów przejście dorozprawy szezegółowej 
nad wnioskami większości. Jutro rozpocznie się 
rozprawa szczegółowa. Walterskirchen o 
zoajmił pisemnie, że składa mandat do Rady pań- 
stwa, bo nie zgadza się z postępowaniem lewicy w 
sprawie reformy wyborczej. Zschok z tych sa- 
mych powodów ma mieć zamiar złożenia man- 
datu. 


Powstanie w Hercogowinie. 


Jeden z lekarzów wojskowych, który brał u- 
dział w wyprawie pułkownika Haasa na Glavati- 
cevo i Ulok, opisuje w ten sposób tę straszną 
ekspedycję, która daje miarę tych niewygód i tru- 
dności, z jakiemi musi walczyć wojsko mając do 
ezynienia z gerylasówką. 

Ruszyliśmy dnia 20. lutego 0 godz. 8 rano 
wśród Śniegawicy z Newesinje i po A Wo 
marszu przybyliśmy o 4. popołudniu do Zimje, 
miejscowości zabudowanej 15 nędznemi lepianka- 
mi. Tu rozłożyło się wojsko na śniegu około ogni, 
które ledwie zapalić się dały, a oficerowie prze- 
pędzili noe w chatach na mokrej glinie w ciągłem 
pogotowiu. Na drugi dzień powietrze byłu jeszcze 
przykrzejsze. O godz. 7. z rana ruszyliśmy ku 
Glavaticevu, leżącemu w dolinie, przez puste wąwo- 
zy skalne i zdążyliśmy na 9. wieczorem na miej- 
sce, gdzie znów spędziliśmy noc na wolnem po- 
wietrzu. Nocleg taki miał się ośm razy jeszcze 
powtórzyć. Kto nie zna ten kraj przebrzydły, po- 
zbawiony wszelkiej komunikacji, pełen przepaści- 
stych dróg, ten nie może sobie wyobrazić tego, 
cośmy znieść musieli. Na drugi dzień ruszyliśmy 


| 
rozpoczęła się walka, my ciągnęliśmy dalej doliną 
i znajdowaliśmy w chatach mnóstwo broni i patro= 
nów. Nagle zbliża się ku nam odgłos strzałów. 
Szybko rzueiliśmy się w poblizki wąwóz, gdzie 
zewsząd słyszeliśmy odgłos strzałów, a dopiero 
około południa dano nam rozkaz, abyśmy ruszyli 
na góry. Była to nadludzka praca. Więcej jak sto 
mułów opakowanych trzeba było windować do 
góry. Dwie godziny straciliśmy na to, a do- 
piero pod noe spotkaliśmy naszych u stóp szczy- 
tów górskich. Tu biwakowaliśmy na takiem miej- 
seu, że o położeniu się nikt myśleć nie mógł z 
obawy, że przy lada jakiem poruszeniu we śnie 
można się było stoczyć w przepaść. Ja sam sie- 
działem przez noc całą oparty nogami o drzewo. 
Aby rannych położyć na nosze, trzeba było 
ryskalem zrównać ziemię. Innych dni wyprawy i 
opisywać nie trzeba. Były one podobne do 
pierwszych, wystarczy dodać, że jednego dnia 
mieliśmy deszcz, który nas zmoczył do nitki, a 
drugiego wiatr północny, który nam brody prze- 
mienił w lodowce. Oprócz tego dwa dni byliśmy 
odcięci od trenu z żywnością i musieliśmy się 
żywić tem, co miał każdy przy sobie. Jest to 
najlepszy dowód wytrwałości wojsk naszych, są- 
dzę, że więcej brawury nieokazał żaden na świe- 
cie żołnierz, 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


Berlin 18. marca. Garstka Wendów pod sa- 
skiem i pruskiem panowaniem — ostatki owych 
Słowian nadelbiańskich, które prawie cudem ujść 
zdołały topora Germanów — nabawiaja potężne 
państwo pruskie strachu i trwogi — a Nordd. 
Allg. Ztg. bije już na gwałt, że w Budziszynie i 
Chociebużu szerzy się daleko sięgająca narodowo- 
wendyjska agitacja -- za rosyjskie pieniądze. Schl. 
Ztą. zamieściła a Nordd. Allgim Ztg. przedruko- 
wała obszerną o tej wendyjskiej agitacji korespon- 
deneją. Przypomniano tam, że od czasu wystąpie- 
nia Palackiego i Riegera rozpoczął się ruch sło- 
wiański pomiędzy Wendami. że rząd saski, uwa- 
żając go za objaw czysto literacki, popierał go, 
drukując słowniki i gramatyki serbsko-łużyckie, i 
tworząc katedrę języków słowiańskich w Lipsku. 
że później ruch ten przybrał charakter panslawi- 
styczny i że jakiś Serb nazwiskiem Deutschmann 
(!) był w roku 1867 razem z Czechami w Mo- 
skwie. 

Ruch ten nie ustał dotąd, a główne jego o- 
gnisko jest w Budziszynie, zkąd nim kieruje jakiś 
zręczny ksiądz za rosyjskie pieniadze. Wen- 
dzi starali się w roku zeszłym o krzesło poselskie 
przy wyborach do parlamentu; Wendzi ośnielają 
się pisać petycie do ministra oświaty; Wendzi 
(o zgrozo!) mają nawet sześć czasopism, z pomię 
dzy których Š rbskie Nowiny, wychodzące raz w 
tygodniu i kosztujące na kwartał 80 fenygów | Te 
S.+bskie Nowiny poważyły się pisać, że Niemcom 
nie uda się zdyskredytować u cara ani Skubiele- 
wą, ani Ignatje wa. 

Taki jest ostatni zamach niepoprawnych Sło- 
wian, na cesarstwo niemieckie — Słowian, któ- 
rzy zamiast pozwolić się spokojnie zgnębić Ger- 
manom, mają odwagę wydawać czasopismo. 


KRONIKA. 


Lwów, 21 marca. 

Wiadomości osobiste. Dr. Antoni Lacho- 
wicz, słynny lekarz, który przez kilkanaście lat 
praktykował w Berdyczowie, a od roku mieszkał 
w naszem mieście, zmarł wczoraj w Jaworowie po 
długich i ciężkich cierpieniach. 

Rant dla Deotymy. Dzisiejszy raut wieczor- 
ny w kasynie miejskiem, przygotowany przez „Koło 
literackie lwowskie“ na przyjęcie znakomitej poetki 
pani Jadwigi Łuszczewskiej, zapowiada się 
w całem tego słowa znaczeniu świetnie. Wszystko, 
eo tylko miasto nasze posiada wybitnego pod wzglę- 
dem inteligencji i stanowiska społecznego, dało sobie 
dziś tam rendez vous. Rolę gospodyń i gospodarzy 
tego zebrania przyjęły na siebie panie Amborska, 
Aszpergerowa, Burzyńska, księżna Czartoryska Flo- 
rentyna, hr. Dzieduszycka Włodzimierzowa, Helena 
Dębicka, hr. Golejewska, Goldmanowa, Gubrynowi- 
czowa, hr. Komorowska, Małecka, Miłaszewska, 
Kazimiera Sawicka, Sawczyńska, Woleńska i Zgór 
ska Alfredowa ; tudzież panowie: Amborski, Bełza, 
hr. Drohojowski, ks, Roman Czartoryski, dr. Gold- 
man, Władysław Gubrynowicz, dr. Al. Hirschberg, 
dr. Kubala, Milowicz, dr. Antoni Małecki, dr. Ra 
szkowski, Michał Sawicki, Wł. Schmidt, dr. Ocho 
rowiez, Leoncjusz Wybranowski i marszałek Zybli 
kiewicz. W czasie rautu kapela pułku Gondrecourt 
przygrywać będzie utwory koncertowe, a lwowski 
chór męzki, który coraz sympatyczniejsze zyskuje 
uznanie, odśpiewa stosowną kantatę. 

Stypendjum imienia Gałęzowskiego. Ko- 
mitet wykonawczy fundacji stypendyjnej ś. p. dra 
Gałęzowskiego imienia Śniadeckich podaje do wia- 
domości, iż stypendjum w ilości 5000 franków 
przyznane będzie na ten rok kandydatowi pracnją- 
cemu w zakresie nauk humanistycznych, pod nastę- 
pującemi warunkami: 1. Kandydat jeśli już nie 
jest w którymkolwiek uniwersytecie krajowym albo 
zagranicznym asystentem lub docentem, winien przy- 
najmniej posiadać wyższy stopień naukowy i w ka- 
żdym razie być biegłym w języku polskim. 2. Sty 
pendjum wypłacane będzie z góry w dwóch raiach 
półrocznych, na co przed każdym półroczem otrzyma 
stypendysta od komitetu asygnację. 3. Ubiegający 
się o takowe winien załączyć do podania plan, 
według którego studja swoje odbywać zamierza. 
4. Przy końcu półrocza obowiązany jest złożyć 
sprawę z swoich naukowych zajęć i usilność swoją 
udowodnić poświadczeniem, tak profesorów, z któ- 
rych wykładu korzystał, jak przełożonych archi- 
wów lub bibliotek, lub wreszcie w miarę możności 
nadesłaniem prac dokonanych w obranym przez 
siebie naukowym zakresie. 5. Od dopełnienia po- 
wyższego warunku, lub w razie przeciwnym udowo 
dnienia rzeczywistej do tego przeszkody, zależeć 
będzie wypłata drogiej raty stypendyjnej. 6. Wre- 
szcie stypendysta złoży komitetowi na piśmie ho- 
norowe przyrzeczenie, że gdyby przypadkiem przy- 
szło mu zająć miejsce w uuiwersytecie nie krajowym 
i nie połskim, z zakładami krajowemi, a mianowi- 
cie z Akademią umiejętaości utrzymywać będzie 
stosunek naukowy 1 pracami swemi zasilać piśmien- 
nictwo polskie, 7. Podania nadesłane być winny do 
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DZ'ENNIK POLSKI. 


biura Akademii umiejętności najdalej po dzień osta- 
tai kwietnia r. b. 

W Krakowie dnia 17. kwietnia 1882 r. 

W imieniu komitetu: Dr. J. Skujski, sekretarz 
jeneralny Akademii. 

Rewizja sądowo - policyjna odbyła się w 
niedzielę o godzinie 3 po południu w młynie paro 
wym p. Domsa, Znaleziono 500 worków mąki ży- 
tniej, do której, jeżeli się sprawdzi podejrzenie, do- 
mieszano mąkę z pośladów, a około 40 worków 
mielonych dzikich kasztanów i kąkolu. Mąka ta 
była zamówioną przez p. Połtoraka, dostawcę mąki 
na chleb dla tntejszej załogi wojskowej. Śledztwo 
kśrne wdrożono natychmiast. 

Loterja fantowa, na rzecz ukończenia budo- 
wy kościoła PP. Sakramentek we Lwowie, odbędzie 
się 18. maja b. r. Władza pozwoliła na zbieranie 
składek, oraz fantów na loterję. 


Towarzystwo gospodarskie ogłosiło kon- 
kurs na cztery premie dla pasisczników po 15 złr, 
Ubiegać się o nie mogą tylko włościanie i nauczy- 
ciele szkół ludowych, 


Hnilicka rada gminna została z rozporzą- 
dzenia namiestnictwa rozwiązana. Powodem, który 
władzę do tego kroku skłonił, był udział jej człon- 
ków w agitacjach moskalofilskich. 

Do rady zawiadowezej kolei czerniowiec- 
kiej wszedł były prezydent Lwowa, p. A. Jasiński. 


Ospa wybuchła we Lwowie na ul. Rzeźnickiej, 


Księgosusz w powiecie skałackim wygasł już 
zupełnie. 

Niewinnie skazany pecztmistrz krzeszo 
wieki, major Helle, otrzymał od ministra handlu 
400 złr. wsparcia i przyrzeczenie, że pierwsza po- 
sada pocztmistrza, jaka się w Galicji utworzy, zo 
stanie mu udzieloną. 

Znalezione książka. W sobotę znalazł p. 
H. na ulicy książkę pod tytułem: „Vortrage über 
den technischen und administrativen Postdienst in 
Oesterreich“, którą może właściciel odebrać w na- 
szej Redakcji, 

Straż policyjna we Lwowie pomnożoną zo- 
stanie według wniosku sekcji IV., który przedsta- 
wiony będzie Radzie miejskiej, o 60 ludzi, dwóch 
agentów I. klasy, i trzech agentów II. kłasy Na 
miestnietwo żądało na podstawie dat statystycznych 
powiększenia straży o 80 ludzi i 8 ajentów, Sekcja 
IV. zrednkowała jednak tę liczbę ze względów oszczę- 
dności, gdyż gmina ponosi połowę kosztów utrzy 
mania policji, Obecnie liczy straż policyjna 176 
ludzi, 

Od e. k. dyrekeji poiicji otrzymaliśmy pi 
smo następujące: W kronice Nr. 66. Dziennika 
Polskiego z 21. marca b. r. pod napisem: „Poli- 
cjanci* zarzucono policjantowi Nr. 158, że dnia 
18. bm. nielegalnie zabronił jednemu woźnicy prze 
jazdu ulicą Halicką, koło gimnazjum, czem sprzecz- 
kę wywołał. 

Dochodzenie jednak z urzędu przeprowadzone 
wykazało, że ten policjaut zabronił woźnicy ciężaro- 
wego wozu przejazdu z ulicy Halickiej przez ulicę 
Kamienną, a to na podstawie rozporządzenia magi- 
stratu, obwieszczonego 12. lutego 1882, którem 
bezwarunkowo zakazano jeździć w dniach powsze 
dnich wozami ciężarowemi przez całą ulicę Kamien. 
ną; zaczem przekraczający ten zakaz woźnica nie 
miał powodu wszczynania z policjantem wzbrania- 
jącym przejazdu, sprzeczki. 

Z prezyćcjum c. k. dyrekcji policji 

we Lwowie dnia 20. marca 1882. 

Kr zaczkowski. 

Wykas iuspakcji 6 w. dyraXej: pollsji 
z dnia 20. marca, Skradziono pani J. P. z kieszeni 
zegarek srebrny anker o podwójnej kopercie ze 
srebrnym łańcuszkiem wart. 33 złr. — Straż pol. 
aresztowała notowanego złodzieja Jana Węglewicza 
z powodn podejrzanego posiadania długiego koca 
posadzkowego, w białe, popielate i różowe kraty, a 
Karolinę Winogrocką wraz ze skradzioną pani Z. R. 
suknią. 


Z Pokncia. Dnia 17. b. m. zgasł w kwiecie 
wieku Marceli Jasiński, syn powszechnie szą- 
nowanegv posła kołomyjskiego Franciszka Jasińskie- 
go. W ó. p. Marcelim ubywa num jedno z tych 
szlachetnych serc, które gorliwie brało udział w ka- 
żdej politycznej pracy dlą kraju. 

Spuścizna po Kazimterzu Pułaskim. W 
piśmie Courrier des Etats-Unis z dnia 14. b. m. 
i roku ogłoszono artykuł pod tytułem: „Les heri- 
tiers Pulaski“, w którym piszą, że „wniesiono do 
kongresu Stanów Zjednoczonych bill w imieniu Ce- 
lestin Bogucki, Rosalie Leszczewski nóe Bogucki, 
Filipina Witkowski et Sabina Villeaume née Wit- 
kowski, o przyznanie im jako sukcesorom 100.000 
dolarów jako nagrody usług i należności 8. p. hra 
biemu Kazimierzowi Pułaskiema, który zginął pod 
Sawang i że wiele osób uważa, że jakkolwiek usługi 
Pułaskiego były wielkie jako rycerza polskiego, ale 
nie zdaje im się, aby po upłynięciu stu lat spienię 
żać te zasługi sukcesorom było rzeczą stosowną.“ 

Ponieważ o tem billu już uprzednio wiedziano, 
więc tej przyczynie przypisać należy obojętność 
Amerykanów względem Polaków podczas obchodu 
w Yorktown. 

Ażeby wyjść z fałszywej pozycji wnosi wieln 
Polaków, ażeby zwołać wiece i uchwalić na nim o- 
dezwę do całej prasy Stanów Zjednoczonych : 

„My, Polacy, naturalizowani obywatele Stanów 
Zjednoczonych i pragnący nimi zostać, zebrani na 
mityngu w dniu .. roku 1882, dowiedziawszy się 
z gazet o bilu wniesionym io kongresu przez mnie- 
manych sukcesorów Kazimierza Pułaskiego o wypła- 
cenie im 100 tysięcy dolarów za usługi oddane wol- 
ności amerykańskiej, którą już kilka generacyj przy- 
bywających dv Ameryki Polaków cieszy się, zebra- 
liśmy się dla zaprotestowania przeciwko temu 
wniesieniu, jako hańbiącemu nietylko podawców, ale 
krzywdzącemu naród Polski, którego Kazimierz Pn- 
łaski był prawym reprezentantem w walce o nie- 
podległość, 

Cesarzowa anstrjncka wybiera się, jak do- 
nosi londyński Słandard, na przyszłą jesień do Ka- 
nady na polowanie. Towarzyszyć jej będzie margra- 
bia de Lorne, zięć królowej angielskiej, z małżonką 
swoją, księżną Ludwiką. 

„Zgoda w East Saginaw, Mich. Drugi 
roczny mityng Towarzystwa Zgoda odbył się w do- 
mu p. Kabeta. Prezydentowi Towarzystwa, p. Gu 
stawowi de Laveaux, miło było, że mógł się po- 
szczycić tą chlubą narodową, iż Polacy, co tyle 
ucierpieli i cierpią od przemocy rosyjskiej i pruskiej, 
w Ameryce porówno chętnie stawają w przednich 
szeregach wolności, jak i chętnie łączą się w to 
warzystwa polskie i z entuzjazmem dają na nia 
swój ciężko zarobiony dolar. 

Gtwardja polsza Kościuszki w Cleveland, © 
Broń polska odżyła także i w Cleveland. Jak 
nam bowiem donoszą, dnia 11. lutego, na odbytem 


w tym celu głównem posiedzeniu, tamtejsi Polacy 
postanowili założyć gwardją polską Kościuszki. Ka 
pitanem został wybrany Z, F. Czapliński, a kasje- 
rem Michał Konrad. 

Dla żydów. Wielki bogacz Hamilton Diss- 
ton z Filadelfi ogłosił, że na ogromnych odłogach, 
jakie posiada we Florydzie, ofiaruje każdej rodzinie 
rosyjsko-żydowskiej kawał gruntu 40 akrów za 
darmo. A. H. M. Brown z Głlaveston, Tex., ofiaruje 
każdej podobnej rodzinie 100 akrów w powiecie 
Montley. 

NADESLANE. 

Trzydziestoletuie doświadczenia przekonasy, że 
MOL A proszki saaśd'iekio są jedynie skute- 
$uami przy wszystkich uciążliwościach trawienia. Cena 
pudełka 1 złr. 


Notatki artystyczne, literackie i naukowa 

Teatr. Tradycyjna ofiarność Lwowian spra 
wdziła się wczoraj znowu na przedstawieniu, danem 
na dochód ubogich miasta Rozdołn pod protektora 
tem hr. Włodzimierzowej Dzieduszyckiej. Wysta- 
wiona po raz pierwszy farsa p. Adolfa Abrahamo- 
wicza, p. t.: „Vis-à-vis“, jest tak zabawną, że pu- 
bliczność śmiała się od początku do końca. Dosko- 
nała gra pań: Woleńskiejj Ruszkowskiej, tudzież 
pp. Fiszera i Ziboińskiego, zapewnia jej na dłuższy 
czas powodzenie, Wprawdzie przypomina ona co 
kolwiek „Tygrysa bengalskiego*, lecz mimo to tak 
w zawiązaniu, jak i przeprowadzeniu ma cechę ory- 
ginalną, a dyalogi toczą się zręcznie i dowcipnie. 
Autora wołano kilkakrotnie, a artystów obsypano 
oklaskami. Następnie odegrała orkiestra uwerturę 
z wielką precyzją do oratorjam p. Czerwińskiego 
pod kierownictwem kompozytora. Jest to rzecz 
niepospolitej wartości w stylu klasycznym, nader 
harmonijnie i pod względem kontrapunktu bez 
skazy napisana. Za mało jednak skrzypiec posiada 
orkiestra operowa do wykonania dzieła podobnego. 
a i z tych czterech pierwszych skrzypków, grają 
cych w orkiestrze teatralnej, jeden (p. Kozłowski), 
uchylił się od udziału z powodów nam niewiado- 
mych. Ubolewalibyśmy mocno, gdyby właściwym 
powodem wymówienia się od współdziałania była 
koteryjność, łamiąca szeregi artystów muzycznych 
we Lwowie. Prócz tego odegrał p. Czerwiński na 
fortepianie trzy swoje utwory i nagrodzony był po 


Treść aktu pierwszego i drugiego opowiedziała 
Deotyma pokrótce, poczem przystąpiła do odczytania 
aktu trzeciego, 

Rzecz rozpoczyna się na równinie pod Krako- 
wem, gdzie Rytygier obozuje ze swem rycerstwem. 
Piękny monolog Rytygiera ma mnóstwo głębokich 
myśli; oto np. co mówi: 

„Łatwiej burze, łatwiej gniew bogów zwalczyć, 
niźli serce kobiece. 

Wtedy zjawia się Wanda w zbroi, ze skrzydła- 
mi u ramion i złocistym szyszaku. cena pomiędzy 
Wandą a Rytygierem jest prześliczna, pełna roman- 
tycznego uroku i głębokich prawd psychicznych, Ta- 
kież same zalety ma następny monolog Wandy. Po- 
nieważ rzecz cała rozchodzi się o miłość, przeto zda- 
nia o niej spotykamy często. Oto mówi Wanda: 

„Ktoby na ziemi posiadł miłość i władzę, za 
blisko byłby niebiosów.* 

Z tem wszystkiem walka coraz staje się tru- 
dniejszą. Miłość upomina się o swoje prawa, nie chce 
się ich zrzec na rzecz władzy. A jednak Wanda mi- 
łości poddać się nie chce, czuje, że tego zrobić nie 
może. Wtedy zjawia się Pioruna, czarna ksieni, 
kusi Wandę i podaje sposób uwolnienia się z pęt 
miłości. Wanda zastanawia się nad jej słowami, a 
kiedy zostaje sama, rozbiera raz jeszcze szczegółowo 
swoje uczucie, 

Wtedy to mówi: 

„Królowa zakochana już nie jest królową. * 

Wanda ma widzenie, w którem przedstawiają 
się jej wszystkie następstwa, w razie gdyby serce i 
rękę oddała Rytygierowi. Widzi chrześciaństwo wtar- 
gające do Polski, widzi zbezczeszczone ołtarze da- 
wnych bogów, obcy napływają kraj, a na ołtarzach 
leje się krew. Wtedy to nasuwają się jej na myśl 
bardzo ważne zagadnienia, I pyta sama siebie, dla 
czego to miłość wplata się tak często w dzieje, dla 
czego krępuje wolę i staje zaporą do wielkich czy- 
nów ? 

Następuje wreszcie scena 5ta w lesie. Spotka- 
nie się z Rytygierem i ponowna walka uczucia z o- 
bowiązkiem. Wreszcie rzecz cała idzie w odwłokę — 
Wanda przyrzeka dnia następnego dać odpowiedź, 
czy odda rękę Rytygierowi, czy nie. Na tem kończy 
Się akt trzeci. 

Publiczność dziękowała poetce za tę biesiadę 
duchową szczerze i gorąco. 

Streściliśmy, o ile możności, dokładnie odczyt 
wczorajszy, tak, iż każdy z czytających będzie sobie 


każdym serdecznemi oklaskami publiczności, równie | mógł sam utworzyć sąd o nim, Tu tylko dodać win- 


jak i pp. Skalska, Sass i Bocskaj, tudzież artyści, 
biorący udział w przedstawieniu „Grubych ryb* 
Bałuckiego, 

* Dziś we wtorek: „Wojna podczas pokoju“, ko- 
medja w 5 aktach G. Mosera i F. Schónthana, 
przekład §. Leszczyca, 

* 
Silbersteina, pierwszego tenora opery kijowskiej: 
1. akt „Cyrulika Sewilskiego* i 2. akt „Rigoletto*. 
„Jedenkroć*, komedja w jednym akcie Leona Ma: 
dejskiego i „Złoty cielec*, komedja w jednym akcie 
Stanisława Dobrzańskiego. 

* Na dechód znakomitej artystki sceny lwowskiej, 
pani Teofili Nowakowskiej, odegrany będzie we 
czwartek piękny dramat historyczny Aleksandra 
Dumasa (ojca), „Katarzyna Howard“. Notujemy tę 
wiadomość, która będzie zapewne miłą dla licznych 
wielbicieli talentu naszej artystki, bo obrazilibyśmy 
tylko bez wątpienia publiczność, gdyśmy chcieli je 
szcze w tym razie zachęcać ją do zapełnienia we 
czwartek amfiteatru. 


Wcezorsjszy pierrszy wieczorek  (Lieder- 
tafel) towarzystwa lwowskiego chóru męzkiego za 
pełnił salę Frohsinnu przyjaciołmi i członkami tej 
instytucji. Program był tak urozmaiconym, że pu- 
bliczność odniosła jak najlepsze wrażenie i objawia 
ły się wszechstronne życzenia, aby wieczorki podo- 
bne mogły się jak najczęściej odbywać, Być może, 
że śpiewano trochę za wiele po niemiecku, nawet 
niepotrzebnie, bo np. „Baładę żabią* można bardzo 
łatwo przełożyć na język polski, Bardzo podobał 
się duet z „Belizarjusza*, wykonany przez pp. 
Wachnianina i Ardela, arja z „Fausta“, odśpiewana 
znakomicie przez p. Menkesa, a najbardziej ubawił 
publiczność p. Barącz, niezrównany w pomysłach, 
gdy chodzi o pobudzenie publiczności do śmiechn, 
Przedstawił wczoraj tercet (sopran, tenor, bas) pod 
starzalych śpiewaków włoskich, śpiewających jeszcze 
tylko „szkołą*. Publiczność trzymała się za boki 
ze śmiechu, słuchając staccata sopranistki, kolora 
turę tenora i głębokie tony basisty, wychodzące za 
ledwie nie równocześnie z gardła p. Barącza Każdy 
musiał sobie przypomhnąć, źe na prawdę słyszał już 
kiedyś takich śpiewaków, 

Wieczorek ten, praktykowany po raz pierwszy 
we Lwowie, odbyt się przyzwoicie, wobec publiczno- 
ści bardzo dystyngowanej. Kuchnia Frohsinnu po 
pisała się nieźle; panowie nie palili cygar na sali, 
lecz w bocznych pokojach 

(Z) Wanda” — pierwszy odczyt Deotymy. 
W sali ratuszowej zebrała się wezoraj bardzo licznie 
i bardzo wyborowa publiczność , ażeby usłyszeć pro- 
log i trzeci akt poematu dramatycznego Deotymy 
p. t. „Wanda.“  Poetkę wprowadził do sali marsza- 
łek dr Zyblikiewicz, a zgromadzeni powitali ją hu- 
cznemi oklaskami, W sali zrobiło się potem cicho, 
każdy słuchał z uwagą, nikt nie chciał utracić choć- 
by jednego słowa. Deotyma czytała niezbyt głośno, 
a jednak tak dobitnie i wyraźnie, że słyszeli ją i 
rozumieli wszyscy. 

Rozpoczęła odczyt prologiem. Rzecz dzieje się 
w dolinie Kościeleckiej nad Dunajcem, Dzika okolica, 
odmalowana przez autorkę doskonale. Na scenie zja- 
wiają się mityczne postacie — białe Ksieni. Au- 
torka nadała im najrozliczniejsze imiona , stosownie 
do właściwości, jakie posiadają. Akcję rozpoczyna 
Śpiewna śpiewem, Po skończonej piosence szukają 
W andy, królewnej , siostry Krakusa , rządzącego 
właśnie w Polsce. Wanda jest wychowanką białych 
ksień, Ksienie mówiąc o Wandzie, nie mają dość 
słów na jej pochwałę. Wnet też zjawia się Wanda 
sama w bieli. Witają ją radośnie i zawiązują roz- 
mowę. Ksienie opowiadają po kolei, jak która z nich 
wpłynęła na wykształcenie Wandy, zkąd okazuje się, 
że Wanda posiada zalety i zdolności wszystkich ksień 
razem wziętych. Następnie odsłaniają ksienie napis 
na skale i po raz pierwszy odczytują go. Jest to 
napis proroczy. Ksienie przepowiadają Wandzie wiel- 
ką, świetną , niezwykłą przyszłość i przyjmują ją w 
swój poczet, nadając jej imię Władna. Wtedy 
Wanda pragnie pozostać czystą, jako ksienie i chce 
złożyć Dziewannie przysięgę, że serca nigdy nie 
odda nikomu z śmiertelnych. Ksienie powstrzymują 
ją mówiąc: 

„Któż przysięgać może za serce.“ 

Wanda przecież powstawszy, Sama przysięga, 
Ma widzenie — ukazuje się jej postać mężczyzny, 
która ją odtąd ciągle prześladuje. Wtem przybywają 


niśmy. że Deotyma jest jedyną dziś poetką, któ- 
ra swe dzieła osnuwa na tle dziejów mitycznych. 
Drugi i ostatni koncert wokalnego kwar- 
tetu damskiego ze współudziałem pp. L. Marka i 
Wł. Barącza , odbędzie się we czwartek 23. bm. o 
godz, 7 wieczór z następującym programem: 1) a) 


Jutro we Środę występ gościnny p. Maurycego | Hermes. „Das einsame Röslein“; b) Ritbner. „Lie- 


bessehnen*, odśpiewa kwartet damski. 2) Schubert- 
Liszt. „Erlkónig*, wykona p. Marek. 3) a) Reinecke. 
„Altfranzósisches Tanzlied“; b) Abt. Serenada , od- 
śpiewa kwartet damski, 4) Deklamację wygłosi pan 
Balącz. 5) a) Wócke, „Friihlingslied*; b) Langner, 
„Der verschmahte Freier*, odśpiewa kwartet damski, 
6) Larghetto i mazurek Szopena, odegra p. Marek, 
%) a) Mendelsohn. „Abschied vom Walde“; b) Sóder- 
mann. „Hochzeitsmarsch*, odśspiewa kwartet damski, 
8) Brahmsa Czardasz odśpiewa kwartet damski, 


Panny Wanda i Jadwiga Balewskie da- 
wały zeszłego wtorku w berlińskiej „Sing Akademie* 
koncert. Obie artystki, które tego wieczora same 
jedne, bez pomocy sił innych, występowały, grały 
na przemian to na fortepianie, 
zrobiły, jak Kreute-Z!g, pisze, bardzo dobre wraże- 
nie. Tak fortepianistka, jak wiolinistka odznaczają 
się pewnością i czystością tonów; zaletę tę potęgują 
jeszcze miękkością niezwykłą, z jaką tony instru- 
mentów wydobywają. Wysokiemu ich dalej technicz- 
nemu wykształceniu odpowiada równa zdolność poj- 
mowania dzieł odegranych ; wykonanie ich było deli- 
katne, poetyczne, a często charakterystyczne, 

Muzeum polskie w Torunin. W poznań- 
skiej fabryce wyrobów kamiennych A, Krzyżano- 
wskiego jest już wygotowany model grupy alegory- 
cznej, przeznaczonej na wierzch przedniego frontu 
muzeum, Grupa ta przedstawia historję i naukę, 
w środku kandelaber 8 stóp wysoki, u stóp jego 
zasiadła sowa, symbol mądrości, Cała ta grupa ka- 


mienna będzie ważyła 30 cetnarów. 

Caprea i Roma powieść J. I. Kraszewskiego, 
wyszła w tych dniach w tłumaczeniu niemieckiem u 
Hartlebena w Wiedniu. 


Ruach stowarzyszeń. 


Towarzystwe Rodzina. Oddział Towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy rękodzielników i przemy- 
słowców „Rodzina,“ dla miasta Lwowa, już się 
ukonstytuował i przyjmuje zapisy tak na człon- 
ków wspierających, jak i rzeczywistych i wszelkie 
wkładki, w biurze, tymczasowo w sklepie p. Bo- 
lesława Mikulińskiego, plac Halicki 1. 12 umie- 
szczonem. 

Z Towarzystwa bratniej pomocy słucha- 
czów politechniki. Na walnem zgromadzeniu, 
odbytem w dniu 12. bm., weszli w skład wydzia- 
łu: jako przewodniczący Karol Pajączkowski, za- 
stępca przewodniczącego: Włodzimierz Kostrakie- 
wicz, skarbnik: Ludwik Regiec, bibliotekarz : Ro- 
man Dzieślewski, sekretarz Jan Stelzer. Wydzia= 
łowi: Budzyński Wiktor, Kudelski Jan, Rachlewicz 
Wit, Sopuch Rainer, Widt Seweryn. Zastępcy 
wydziałowych: Biegański Antoni, Peszke Aleksan- 
R Niedźwiedzki Bolesław, Brzechowski Franci- 
szek. 

Towarzystwo prawnicze odbyło w nie- 
dzielę trzecie posiedzenie, na którem obradowano 
dalej nad kwestjonarzem rządowym w sprawie 
ustawy dziedziczenia gruntów włościańskich. 
Zgromadzenie przyjęło przez p. Jasińskiego opra- 
cowaną odpowiedź, tylko eo do $. 10. nie zgodzo- 
oo się jeszcze, ponieważ w tej sprawie podali 
wnioski odrębne dr. A. Dziędzielewiez i 
dr. Małachowski. Wniosek pierwszego po- 
daliśmy poprzednio, wniosek dr. Małachowskiego 
jest następujący : 

„Lwowskie towarzystwo prawnicze wyraża w 
myśl $. 10. rozesłanego sądom  kwestjonarjusza 
zdanie: Niepodzielność gruntów włościańskich 
jedynie w wypadkach sukcesji beztestamentowej 
jest niedostateęzną. Towarzystwo  uważałoby 
taką tylko ustawę za skuteczną, któraby w ogóle, 
tak przy aktach na wypadek śmierci, jak przy 
aktach między żyjacymi wykluczała podzielność 
gruntów włościańskich poniżej pewnego — z u- 
względnieniem miejscowych stosunków dla po- 
szczególnych okręgów w drodze administracyjnej 


posłowie i zwiastując śmierć Krakusa, ofiarują Wan- oznaczyć się mającego minimnm i któraby co do 
dzie w imieniu narodu królestwo. Na tem kończy sukcesji ab intestato, w razie, jeżeliby część 


się prolog. 


spadkowa najmniejsza schodziła poniżej tego 


to na skrzypcachi 
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minimum, pozostawiała całe to minimum (wzęlę- 
dnie całe gospodarstwo), najstarszemu z linji 
męzkiej, resztę zaś spadkobierców przekazywała 
w tym wypadku do spłaty pieniężnej. Jeżeli zaś 
gospodarstwo spadkowe przekracza podwójne, po- 
trójne i t. d. minimum, sukcasor, zawsze naj- 
bliższy wiekiem spadkobiercy głównemu z linji 
męzkiej (a w braku z linji żeńskiej), otrzymuje 
również całą część minimalną, a pozostała nad- 
wyżka dzieli się pomiędzy niego i sukeesora 
głównego w równych częściach. W razie zaś, je- 
żeli najmniejsza część spadkowa przewyższa je- 
szcze minimum, obowiązują przy sukcesji bezte- 
stamentowej przepisy ustawy cywilnej". 

Postanowiono wybrać komisję, któraby się 
zajęła zbadaniem tych wniosków. Wybór komi- 
sji nastąpi dopiero na przyszłem posiedzeniu. 


Ogłoszenia urzędowe „Gaz. Lw.“ Licytacje. 
Realaosó pod l. 61 w Krywcə, sąd powiatowy Borynia. 
Cena wywołania 100 złr. — Raalność pod 1, 58 w Lub- 
szy, sąd powiatowy Zurawno. ena wywołauia 600 złr.— 
Reałlność pod i. 4 w Bolechowie, Cau wywołania 1400 złr. 
Realność pod l. 52 w Lipowcu, sąd powiatowy Luba 
czów. *ens wywoł. 440 sir. — Realuońė pod l. 167 w 
Fomnie, szd powiatowy Stare miasto Cenn wywołania 
200 złr. — Realność pod I. 14% w Horoholinie sąd p>- 
wietowy Bohoroduzany. ‘ena wywołania 29) złe — Ra- 
alność pod I. 233 w Przemyśla Cena wywotania *823 
złr. 5' ct. —  Realność pod l, 18477, we Lwowie. Cena 
wywołania 24000 złr: : 

Konkursa. 37 posad cząsowycb g ometrów przy 
powiatowych komisjach szacunkowych, z płacą AU 
2 lub 3 zir. Podania wnosić do daia 27. marca b. r. 

Posada nau szycielki k erującej przy szkole w Dro- 
hobyczu. Płaca roczna 600 złr. — Trzy posad starszych 
nauczycielek z płacą roczaą 603 złe. Dwie posady 
starszych uauczycieli z płacą roczną 60? złr. i jedna po- 
sada młodszego nauczyciela z piac roczną 36) złr przy 
szkole w Drohobyczu. — Posada kierująsego nauc :yuielu 
z p acą roczną 609) złr. i dodatkami i posada młodszego 
nau zyciela z płacą roczną 860złr. przy szkole na przed- 
mieściu drohobyckiem „Lesznia.* — Posada nauczyciela 
kierającego z płacą 600 złr. i dodatkami. — Posada star 
szego nauczyciela z płaeą 60; złr i posada młodszego 
nauczyciela z płacą roczną 360 złr. przy szkole aa przod- 
mieściu urohobyckiem „Zadworno.* — Posada starszego 
nauczyci:la i starszej nauczycielki z płacą roczną 400 złe. 
przy azkole w Borysławiu — Posade nauczyciela w Busz- 
ku z płacą 300 złr. - Posada starszego nauczyciela w 
Chaszczowie, powiat Turka, z płaeą roczuą 300 zir, — 
Posada starszego nauczycisla w Libuchowia, powiat Tur- 
ka, z płacą roczną 300 złr, Podauia wuosić do 25 kwie 
tais b. r. do rady szkolnej w Drohobyczu 

Posada zarządcy w szkole weterynarji we Lwowie. 

Edykta. Sąd powiatowy w Tycsynie uznał Jerze- 
go Matfieja z Matysiowki marnotrawcą. Karator Jędrzej 
Matfiej z Matysiówki. Syl obwodowy w Przemyślu 
nznał Hrycia Jaworskiego z Sośnicy maraotrąwcą. Ku- 
rator Seúko Kulczycki s Sośnicy. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 21. marca. 


Wczoraj Izba poselska w Wiedniu ukończyła 
wreszcie rozprawę specjalną nad reformą wybor 
czą, i następnie uchwaliła imiennem głosowaniem, 
za podstawę obrad szczegółowych przyjąć wnioski 
większości. Razem z prawicą głosowało 10 ezłon- 
ków lewicy, między nimi Coronini, Kronawetter, 
Schönerer, Wurmband i Zschock. Wynik ten jest 
może większą jeszcze klęską dla pseudoliberałów 
Zjednoczonej lewicy, niż sama trzechdniowa wal- 
ka oratorska. 

Poseł Obraczaj wystąpił stanowczo z klubu 
ujelłnoczonej lewicy, i oczekują jeszcze więcej wy- 
stąpień. Stwierdza się przysłowie niemieckie : d'a 
sink=nd. Schijf verlassen die Rutten (z tonącego 
okrętu wynoszą się szczury). | 

Myśl zwołania kongresu dla regulacji między 
narodowych stosunków Bośnji i Hercogowiny z 
Austrją, początkowo podnoszona tylko w dzienni 
kach rosyjskich i organach gludstonowskich, za 
czyna się coraz wyraźniej wyłaniać na widownię 
działań dyplomatycznych. Avglja i Rosja mają być 
za nią, a pracują obecnie nad pozyskaniem Fran- 
cji. Na zaczepienie tej drażliwej sprawy ma 
być upatrzona chwila, kiedy Austrja przy 
stąpi do budowy stałych fortyfizacyj w tych 
krajach, co będzie pierwszą oznaką anneksji. 
W interesie Austrji zaś leży, uniknąć kongresów. 
Dyplomacja jej tedy wraz z dyplomacją zaprzyja- 
żnionych państw (tylko chyba Niemiec?) pracuje 
nad tem, aby sprawę anneksji załatwić wprost 
przez oddzielną konwencję z Portą, na mocy 
której kraje te drogą bezpośredniej cesji dostały- 
by się pod stałe panowanie Austrji bez narusze- 
nia litery i ducha traktatu berlińskiego. Natural- 
ną jest rzeczą, iż dwa wzmiankowane prądy dy- 
paene muszą się prędzej, czy póżniej po- 

rzyżować, i jeżeli się nie mylimy, w tem tkwi jądro 


przyszłych zawikłań. Podróż zaś hr, Wolkensteing hrabia Walterskire 
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p 30 rara, i: 
KALAFIOZY WE SKIE 
po 80 ct k jo 
Pomarińcze mesyńskie 
słodkie po 7 ct. sztuka, 
jakoteż konserwowane w puszkach : 
Rzpsragi olbrzymie, 
karczochYy,srzupłioemy, 
rydze, trafa 


KONSERWY z RYB, 
PASZTETY z wątróbki i z gt ctwa 
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Zakład posługaczy m. Lwowa 
Plac Halicki 1. 7. 
Utrzymuje stale wykazy pomiesziań 
do wyn jęcia, ©r<z przyjmuje od :* 
T. WŁ świcieli domów zgł Fzeria na 
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Nasienie Marchwi pastewnej 
duża plenna pomarańczowo-żółta, kilo- 
gram złr 1 et. 50, worek gratis, obsiew 

morga 3 kilogr. 


Buraki biełe pastewne 
w ziemi rosnące, więc nie marzną, 
kilogram 54 et. worek gratis, 
Bebik nasienny 
sto kilo netto złr, 8. 
Zarząd dóbr Qsenowce poczta 
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posiadający 28 letnją praktykę w gospodar- 

stwie rolniczem, mający lat 48, mogący się 


wykazać chlubnemi świadectwami i rekomen 
dacią, poszukuje posady, którą może netyc 


3 k Łaskawe zgłoszenia pod adiesą ER. P. 
opróżnione pomieszkania bezpłat: je. |Nr. 7, w Jaśle. Poste restante. 


Zakład przyjmuj: plakaty do roziepia | SS 


Realność 


Na Podolu, w powiecie Brzeżańskim 
mila od drogi murowanej — dwie 
mile ud stacji kolei Zborów, jest 
realność, składająca 
w gów pszennej 


dem warzywnym i fruktowym z w: l- 


Bl ższa wiadomość na ulicy Ossoliń.|G 
skiej Nr. 6, pa dola u właścicielki, neleży 


I awa 


DZIENNIK POLSKI 


m 44. amm mep M is M A w A A | w A NA 4 W 


tudzież misje ks. Radziwiłła zostają w niezawo-|ski, złożył mandat, motywując, że nie 


dnym związku z temi robotami zakulisowemi. 

W Wiedniu odbył się w niedzielę zjazd maj 
strów murarskich z Czech, Morawy, Szlązka, Kra- 
iny, Styrji, Kuryntji, Tyrolu i z Wiednia. Zgro- 
madzenie liczyło 355 uczestników. Uchwalono re- 
zolucję, aby murarstwo nie było podciągnięte pod 
ustawę przemysłowy, powtóre, aby przymusowe 
stowarzyszenia były zniesione, i aby święcono nie 
dziele. 

W Bernie zaś odbyło się dnia 19. b. m. zgro- 
madzenie robotników zawodów metalowych w ce 
lu regulacji kas chorych i inwalidów. 

Książę Czarnogórski ofiaruje emigrantom 
krywoszańskim ziemie koło Podgorycy na granicy 
albańskiej, ale wielu z nich wraca do domu. Dzie- 
sięciu jeńców, zabrunych dn. 9. bm. w Ubli, 
znajduje się na fregacie „Albrecht* wraz z wój- 
tem. Na pytanie, dla czego wpływem swoim nie 
przeszkodził rokoszowi, wójt odpowiedział: wpływ 
mój zniknął, gdy przybył Evans i zaczął rozdzie- 
lać szterlingi. 

Jen. Jovanowiez spodziewa się wkrótce u- 
spokoić Hereogowinę mniej więcej taką samą o- 
peracją, jak w Krywoszy. 

Z Warszawy piszą do Czasu 18. marca: U- 
sposobienie wojenne, którego ślady zostawić chciał 
po sobie jen. Skobielew, ogranicza się u nas do 
cichych nadziei .., ale nikt w zapał wojowniczy je 
nerała nie wierzył. Odegrał komedję nakazaną z 
góry i źniknąi. bez rozkaza nie byłby tyle naha- 
łasił. Zyskawszy w każdym razie wielką popular- 
ność w Rosji, gdzie go mają za bohatera narodo- 
wego i największego wodza na Świecie, bywa swo- 
ją drogą na audjencjach u cara, i pewnie za zro- 
biony hałas jaką gwiazdę otrzyma. Uniemożebniła 
tylko ta operacja jen. Ignatiewa wobec Niemiec. 
Ignatiew, tak niedołężny minister i o tem tylko 
myślący, żeby się utrzymać przy władzy, przera- 
chował się trochę za Skobielewem. Zresztą zoba- 
czymy czy będzie wojna w tym roku, ale nikt w 
nią nie wierzy. Rosja pierwsza ustąpi z pokorą, 
bo nie ma ami pieniędzy, ani organizacji, ani pe- 
wności, że się uspokoją wewnętrzne nieporządki 
przez zewnętrzną odciągającą wojnę. Chyba się 
tylko zwi gkszą. 


Jólógramj wiasao „Dzidd. Polskiego, 


(D.) Wiedeń 21. marca. Wczorajsza mowa 
hr. Hohenwartha w Izbie poselskiej była cio- 
sem stanowczym, zadanym lewicy. Najpierw 
zwrócił się mowca przeciw Riegerowi, wykazując 
jego niekonsekwencję, niepolityczną działalność i 
walczenie frazesami, zaś całej lewicy zrobił uza- 
sadniony zarzut, że wszystkie jej mowy, pisma i 
artykuły nie zawierają nie więcej, jak obrazy i 
podejrzenia, skierowane ku rządowi i większości. 
Lewica nie walczy — powiada hr. Hohenwarth— 
przeciw opinji i motywom przeciwników, lecz 
rzuca się całą siłą na osobę przeciwnika i stara 
się poniżyć go w oczach ludności i wzbudzić po 
dejrzenie co do tendencyj, jakiemi się kieruje. 
Od listopada 1881 r. wypisała sobie lewica 
na swoim sztandarze program namiętności 
i przewlekania spraw wszelkich. 

Na każdym kroku zwaleza hrabia Hohen- 
warth wniosek mniejszości o reformie wyborczej 
i wykazuje rozmyślne przekręcunie i fałszerstwo 
faktów, bezmyślne ztąd wnioski tudzież tenden- 
cyjną, fakcyjną opozycję lewicy. Jeżeli p. Kr o- 
uawetter i jego towarzysze mniemają, że 
wnioski większości są niedostateczne, to uważam 
to— powiada mowca— przynajmniej jako wyraz 
przekonania; jeżeli jednak usiłowanie takie po- 
chodzi od mężów, którzy dopuszezali się w roku 
1867 licznych niesprawiedliwości i absurdów, a w 
roku 1878 to samo stwierdzili, i na wszelkie 
zażalenia it skargi, byli głuchymi, a w jesieni 
1581 oświudczyh wyborcom, że o reformie wy- 
borczej nie mozna myśleć, gdyż byłoby to samo- 
bójstwem własuego stronnietwa — to w takim ra- 
zie podobne usiłowanie wywołuje inne uczucie, dla 
którego nie mogę znaleźć wyrazu parlamentar- 
nego. 

Wrażenie mowy Hohenwarta było piorunują- 
ce dla lewiey. Podczas niej Herbst kilka razy 


'przyskakiwał do prezydenta i gestykulując żywo 


może już dłużej poddawać się uchwałom lewicy. 
Fakt ten sprawił ogromną sensację. W głosowa- 
niu 178 głosami przeciw 118 uchwalono projekt 
większości wziąć za podstawę rozprawy szczegó 
łowej. Razem z prawieą głosowali także pp. Ku- 
łaczkowski i Kowalski (patrz telegram 
urzędowy). W skutek mowy Hohenwarta proces 
rozkładczy w łonie zjednoczonej lewicy rozpoczął 
się na piękne. Pp. Zschoek, Posch i Wurmbrand 
(wszyscy trzej ze Styrji) zap>wiedzieli swoje wy 
stąpienie z lewicy. 

(R.) Wiedeń 21. marca. Wybrana z Koła 
polskiego dla spraw kolei wicynalnych deputacje 
(Grocholski, Baum, Jaworski i Horodyski) ma od 
ministra handlu żądać co następuje: 1) aby rząd 
nie robił, jak dotąd, trudności w wydawaniu kon- 
cesyj, 2) Koło polskie uważa za bardzo pożądane, 
koncesjonowanie wązkotorowej kolei z Tarnopola 
do Kopyczyniec z nawiązkiem do kolei Husiatyń- 
sko Stanisławowskiej ; 3) Koło przemawia za na 
daniem przedwstępnej koncesji na kolej wicynal- 
ną z Zadwórza na Przemyślany i Brzeżany do 
kolei transwersalnej. 

Berlin 21. marća. Voss. Zig. donosi z Pa- 
ryża, że przybył tam hr. Wolkenstein, i że mimo 
wszelkich zaprzeczeń kwestja Dunaju jest tylko 
pozorem jego misji, głównie zaś chodzi o zniewo- 
lenie Francji, aby przystała na modyfikację trak- 
tatu berlińskiego w kierunku. pozwolenia na an- 
neksję Bośnji i Hercogowiny. Francja domaga się 
wzajemności w sprawie egipskiej i tunetańskiej, i 
dla układów w tej mierze pojechał Wolkenstein 
do Paryża. 


Berlin 21. marca. Mówią, że Bismark 
poufnie dał się słyszeć, iż obecnie mało się troszczy 
o sprawy wewnętrzne, albowiem wszystkie siły 
i cały czas. jaki ma do dyspozycji, musi poświę- 
eać dla zachowania pokoju w Europie. 

Petersburg 21. marca. Koronację defini- 
tywnie naznaczono na sierpień. Tylko zdro- 
wie carowej mogłoby wpłynąć na zmianę 
terminu, gdyż w maju spodziewa się ona rozwią- 
zania. 


Ielegramy biura koresp. 


Wiedeń 21. marca. Za przejściem do roz: 
praw szczegółowych nad wnioskami większości 
komisji reformy wyborczej głosowali wczoraj 
oprócz całej prawicy i ministrów deputowani: 
Bertolini, Coronini, Kronawetter, Lóblich, Posch, 
Schönerer, Steudel, Wizetich, Wurmbrand i 
Zschok. 

Wiedeń 21. marca. Komisja ełowa postano- 
wiła niezwoływać ekspertów do towarów baweł- 
nianych, a zwołać tylko biegłych do obradowania 
nad wełną i towarami wełnianemi, poczem bez 
zmian przyjęła klasę taryfową;: Bawełna, nici i 
towary z tych materjałów. 


Budapeszt 20. marca. Sejm prowadził dalej 
obrady nad nowelą do ustawy wojskowej. Izba 
wyższą przyjęła w końcu budzet i ustawę finan- 
sową na rok 1882. 


Praga 20. marca. 
nych mającego się utworzyć związku niemiecko- 
czeskiego włościan w Oberpolitz wyraziło zupełne 
zautanie swoje ministerstwu i gorącą podziękę za 
zamierzoną reformę wyborczą. 

berlin 20. marca. Wolkenstein odje- 
chał w południe do Paryża. 


Algier 20. marca. W nocy spłonął tu The- 
A National do szczętu. Nikt z ludzi nie utracił 
ycia. 


. Nofja 20. marca. Minister wojny Kryłow, 
adjutant księcia i jeden z wyższych oficerów wy- 
Jeżdżają do Belgradu, aby złożyć w imieniu księ- 
cia Życzenia królowi serbskiemu. Książę wezwał 
Radę państwa, aby wypracowała projekt da usta- 
wy 0 prawach i obowiązkach urzędników pań- 
stwowych. 


Paryż 20. marca. Na posiedzeniu Izby za” 
powiedział minister skarbu przedłożenie względem 
kredytu dodatkowego w kwocie 127 miljonów na 
rok 1882. Izba postanowiła odroczyć wybór ko- 
misji budżetowej do czwartku. W komisji kolejo- 


domagał się wezwaniu do porządku. «złonkowie wej zapowiedział minister finansów zakończenie 
lewicy wybiegali rozpaczliwie do sieni. Słychać | układów z Towarzystwem orleańskiem w sprawie 
nawet było, Jak się nawoływali do wyjścia wspól- ' spłacenia anticipando 205 miljowów zaliczki pań- 


nego en masse. 
Przed głosowaniem oświadczył Smolka, że 


Listu nie o %>kuję 


2 pokoje i kuchnia ete. 
1 pokoik i kuchnia 
l prkój z przedpokojem 


1 mętlam lab bez 


p. Józefa Breuera, 
ska Nr. 87, 


1443 1—3 


mieniołomem), z 


1445 1—4 


ZMGFCZCZP 


1379 5—5 


1. kwietnia b. r. 


się z 50 mor 
ziemi z budynkiem 
gospodarskim, z ogro- 


do sprzedania. g podpowiedzi. 


hen, poseł styryj- państwa, które nie przesądzają bynajmniej kwe- 


Ulica Kazimierzowska Nr. 37 
Do wynajecia 


zaraz 
zZarnz 


tl 1, majaji wygrywał we Francji, Angljii Niem- 
Stajnia, wczownia i magazyny zaraz |czech, 
Bliższa wiaćomeść w biórze Wgo|Prx 

ul. Kszimierzow- Mtr. 
1596 2 


kedlnóść wiejsza, 


tuż za rogatką Kleparowską, nr. 82 
obejmująca 1 morg ogrodu, 18 mor- 
gow ornej ziemi, 4 morgi łąki i ok<lo 
5 morgów lasku i pastwiska (z ka 
nowym domem 
mieszkalnym drewsianym i nowen: 
budynkami gospodarskiemi — jest 
z inwentarzem, lub bez tegoż, z wolnej 
ręki do sprzedawia lab do wydzier- 
żuwiemia. Bliższa wiadomość u Dir 
Feigla, ul. Wałowa l. 13, I. piętro 


Poszukuje się 


ERONO SA 


'|garaoistnego, do folwarku Tonste, od] * 
Pierwszeństno 

otrzymają kandydaci którzy ukoń | : 
czyli szkoły agronomiczne. Swia- 
dectwa w odpisach przysłać należy. 
Nieuwzględniona oferta zostanie bez 
Bliższych szezegółów 
udzieli Zerząd dóbr w Osme poczta 
rzymałów, dokąd listy adresować 
1394 


stwowej i oświadczył, że owe spłaty Towarzystw 
kolejowych sẹ zwyczajnemi operacjami skarbu 


AT WA 


a” Ta. 


aa a E r = 


w Chorzelowie 
stanowi za opłatą złr. 50 od klaczy 


czystej krwi, a złr. 25 od klaczy 
krajowej i 3 złr. dla stajennych, 


sman pierwej Figaro II n:zwany 
„ |po le Sarazin vd la Fortune. Biegał nach 

między innemi wygrał bieg 
Gladiateur w Paryżu 6200 
długości. Tamże stanowi ogier 

g|kasztancwaty 
„—|od Normy klacze robocze po 10 
złe. i 1 złr. dla stajennych. Zgłosić 


lowie poczta Mielec. 1429 1-4 


poleca 


3 Wszelkie korzenia najtaniej, dalej: 
` Amsterdamskie, 
jewuk. 


2-9] 432 p "PMA WINĄZEMA 


kę Tran ~ 4 


Zgromadzenie delegowa- 1 


ogier gniady czystej krwi Wali-|24. marca b. r. w Brzeża-|; 


mebli, 
powozów w realności pana 
Karoia Merla złożonych, 
Normas po Omarzejpochodzących z urządzenia 
dworu Kurzańskiego. 

się do Mikołaja Kukli w Chorze- al za Es un Rparww ie m. 


| BT ORKA a ei a 
Pomi'n + podwyższonego cła! 
ṣa O dle startzyć będzie znaczny zapas 


Handel KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie 


bez podwyższenia ceny 


Herbaty Chińskv=rosyjskiej 


w no=jilepsz m gatunku i wz: Śmienitym smaku, 


Sosy angielskie, 

Rozolisy z fabryki JE. hr. Potockiego 1 hr 
go. WINA uaturslne węgierskie, austrjackia, francuskie, hiszpań- 
„~ skie, Champany z Eperney po najniższych cenach. 


stji wykupu. Układy względem budowy nowych 
kolei i obniżenie taryfy kolejowej należy wyłą- 
cznie do komisji kolejowej. 

Londyn 21. marca. W Izbie gmin oświad- 
czył Hartington: W teraźniejszym systemie 
rząd uważa prowadzenie spraw za niezgodne z go- 
dnością swojej działalności; rząd jest gotów przy- 
jać zaproponowane regulamina, gdyby jednak bez 
nich inni mogli prowadzić sprawy, natenczas rząd 
chętnie złoży swoje funkcje. — Ferje parlamen- 
tarne Izby gmin rozpoczną się 4. kwietnia i po- 
trwają do 17. kwietnia. 
miała ferje od 31. marca do 20. kwietnia. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń 21. marca. gcdzina 10 min. 40. Akoje 
kredytowe 31425, Anglo-Austr. 125—, Akcje banku 
Union 12325, Kolej Karola Lud. 297 75, Połudn, 144 50, 
Renta papierowa —*—, Listy zastawne gal, banku hipot. 
—'—, Galicyjskie obligacje inderanizacyjne —'—, Gali- 


cyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 1864 ——,: ; i 
——. Usposobienie: | tak licznie się zgromadzić, aby naszemu 


Napoleondor 9:53. Rubel papier. 
sł .bsze. 

Wiedeń 20. marca godzina 2 mis. 10. Lo 
kredytowe 176:50, Węg. akcje kredyt. 810*756, Akoje anglo- 
austr, 126: --, Akcje banku Union 121-75, 4koje kred 
Karola Ludwika 29775, Akcje kolei północnej 25150 
Akcje kolei południowej 146:—, Akcja kolei Alfóldzkiej 
165: —, Akcje kolei Elżbiety 207:—, Akcje kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 168 —, Akcje kolei węg. północno- 
wschodu:ej 158—, Wiedeńskie losy 12675, Akcjo kolei 
Eudolfa ——, Azcje kolei Albrechta —*—, Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 93 50, Galicyjskie obligacje 
iasumnmizacyjne 3925, Losy regulacji Ciagy —*—, Losy 
tureckie 23: -, Węgierska renta 11880, Akcje banku 
związaowego 11450, Akcje banka obrotowego —— 


3 s 


53250 fr, olej rzepakowy 69:7 fr., spirytus —'— fr. 
iWroeław: Pszenica —'—, żyto —*—, owies ——i 
spirytus —*—, kukurudza —*—, Kelonia: Pszenica —'— 
Nafia. Wiedeń 21. marca: 15-40 do 1560. 
|Brema: 710 do ——, Hamburg: 740, na marteo 
7:40, na sierpień-grudzień 790. Antwerpja: na ma- 
rzec 18. Nowy-Yerk: 77),. Filadelfja: 7. 
R ma I ER KK PO | | 2 OOO 


PODZIĘKOWANIE 


Przyjaciołom śp. Emila Pfeiffera i wszystkim, 
(którzy uczezcili pamięć Jego nabożeństwem żało- 


izba lordów zaś będzie | bnem, odprowionem dnia 15. bm. w kościele Ar- 


chikatedralnym we Lwowie, składają najserde- 
czniejsze podziękowanie nieutulone w żalu. 


Wdowa z córką. 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim łaskawym, którzy raczyli 


synowi Marcelemu oddać ostatnią posługę, 
dziękujemy z głębi serca. 
Zahajpol 20. marca 1882. 
Łucja i Franciszek Jasińscy. 


D: pana Franciszka Jana Kwizdy, 
c. k. liweranta nadwornego w Korneuburgu. 
Otrzymana od pana zr. posyłka na próbę proszku 
korneuburgskiego dla bydła znalazła tu szybki odbyt, 


Akcjo kolei węgierskc -galicyjskiej —'—, Akcje kołei |i doskonałą swoją skutecznością, jakoteż owiągniętemi 


państwową) —*—, 
losy 1.625, Mark niemiecki —-—, Uspos.: pomyślne. 
Wiedeń 20. marca godzina 5 min. 35. Jednolity 
dług Państwa w baaknstach 76-—, w srebrze 7590, Reute 
w złocie 9320, Losy pożyczki z roku 1860 129:50, Akcje 
bankn wiedeńskiego 840-—, kredytowego 3:3 60, Londyr 


Rnbel papierowy 120%, Węgierskie | rezultatami 


zasłużył sobie na powszechne uznanie, Aby 
zadość nezynić powszechnemu popytowi, proszę mi na- 
tychmiast przysłać 200) paczek via Hamburg. 
Rio de Janeiro. C. Otto Hailfelad, 
Gdzie dostać, wskazuje dziciejszy inserat „Prepa- 


12045. Srabra ——, Nupolsond'or 9:8, Dukat ces. | raty weter; narskie”. 


mezi. 5:65, 100 marek niemieckich 5875 
Paryż 3 |, Renta 62-82, 


Berlin 18, marca godzina 5 min. 35. Rosyjskie 
banknety 20:75, Akcje kradytowe 548 —, Lombards 
24751 Galicyjskie 12650, Kolei Rumuńskiej 61:50, Au 


strjackie bankucty 170 05. Po zamkziąciu gisłdy : krady | 


towe —'—, Lombardy ——, 


Telegramy zbożowe 


z dnią 20. marca — 
Wiedeń: Pszenica 1217 do 1220 zł, żyto —— d 
—— zł, po —— do —— sł, kukarudza —— 
do —'— zł., owies —— do —'— zł; ekowita pr. 10.000 


liter prosent 32-— do 3225 zł, — Budapeszt: 
Pszenica 100 klgr. (na wiosnę) 11-35 do 1212 zł., rzspak 


(na sierpień-wrzesień) 13:— zł. — Berlin: Pszenica żółte | Ow © maa © MME im onr. 


(na kwiacień-maj) 221--- m., żyto —'— mœ., spirytus loco 
1470 m, olej rzepakowy 54'70 m. — Szezecin: Pazte 
pia ——, rzepik —' —, — Par i 159 kler. 


Dnia 20. marca, 
Lwów, z Izby handlowej. 
I. Akoje za sztukę à 200 zt. 
Kelei gal. Karola Ludwika|297 -'293 — 

„.  Lwowsko-Czerniow |170 —|167 - 
Benku Hipotecznego gal.]806 — 300 

„, Kredytowego gal [255 —260 
II. Listy zastawne na 100 zł. 
Tow. kred. gal. 
2) 4 o 
n 


— [tyryjskie . 
Siedmio 


2 
LEJ 
Batku hip. gal. 
33 
» 


13 
5 


69 

102 wę. 3 
| ol 98 

w R 59], próm.|102 60101 3€ 


* 3 ŁŁ) 32 5 Í 
Ugól. rol. kred. zaz. dla 
ital. i Buk. 60/ los, w 15 L] 94 

1V. Obligi na 100 sè, 
ludemnizacyjne galic. . 
Komunalne gal. Zakładu 
Kredyt. wiościańsk. 69 
Pożyczki krsj, 1873 G"/q 
hory miasta Krakowa 
Stanisławowa 


L2 » 


odzkie i 5 


9% - [Rank depozytowy . . - ) 
Tow. eskcmp. niż austr. {870 —|860 


DEF" Z«rącamy uwagę na dzisiejszy in- 
serat „Zakupna lokacyjne i speku- 
lacyjne* domu bankierskiego „Lei- 
tha“ w Wiedniu. 


R... JE we” 20 O. e „i O 
W CIĄGU JEDNEJ NOCY 


wyleczyć można popękanie skóry, plamy ozerwone, 
krostki, iiszaje, odmrożenia itd. za pomocą 
Paryż, Simon 
186 ul, Provenee. We Lwowie u pp. Mikolascha 
Jahla i Strzyżowskiego. 1181 11 24 


[23185 , płacę 
99 z0jŻeglugi par. na Dunaju|109 —|108 50 


| 105 — |Keglewicha 19 76] 19 — 
— —|103 —|Krakowskie , 


V. Monety. A 

Dukat bolena irik : 5 66 Kolej ant m, 

, cesarski . 5 68 Żeżlngi ee nD : 
20 Iraorówea. . . . | 968 EE mag W EA 
Fół-imperjał rosyjski . 9 88 AU Stn Fo FENA 
Rubel rosyjski srebrny i z p Patan Józefa | 24 

apiero t : ) 

100 marsk die ioien * 59 80 È Farola a í i 
EE O 2h 5-0 Lwow F ak 169 —]|168 12 8 
Kupeuy w srebrze . — ON. : 100 


Wiedeń, 18. marca. 
Obligi długu państwa. 
Esnts papierowa ; 


Rudolfa a ri 


Biedmiogrodzka . 


„  sróbrna : olaa (lo: ańst. 
ZłOŚB w. +. połudn. 
Leny z r. 1864 4-40), „ Cisańska |. 

1» BB Eai a 

» w» 1964 b 100 * Loay. 5°], Listy rastawne no- 

Hea) WEG, 62 Regalacji Dunaju . . we 1869 r. . . ge 

PPN M EL Premiowe Wiedeńskie 5 „ka = 

nov m Węgierzkie 116 50/116 25/40), Listy POR — = 
eckie . = i <a 


Obligi indemnisacyjne, 
Eroika a wa 4 a 
B ikowińskia . . , 


oszenie. 
—— |a| 
3 


odbędzie się licytacja 
obrazów, sprzętów i 


P. & 


e. K. 


1445 8—3 


Bubajki | 


Shorthorn, 


1003 11—? 
półkrwi 


Likwory 


Drohe- 


WIELKI WYRÓR 
Kapeluszy filcowych, | 
(ylindrów i Chapeau-Claque 


LWÓW, 
a Zamówienia na prowincję uskutecznia odwrotną pocztą. [a] 


Rambouillet Negretti, są każdego 


20 ct. do złr. 1. w Sygniówce 


Wilhelm ER. 
Lwów, dworzec. 


Jemame TaT 


„| 28 50| 23 


ary 


"NL 


ze znanych fabryk 
C. HABIGA i J. SKRIVANA, 


nadwornych fabrykantów 


poleca | 1480 1--0 
MARCIN MULLER 
ulica Halicka 1, 1”. 


0/00 — OC f 


celta KAWA niron 


orsz Barany Franko za pobraniem pocztowem. 


Pod gwarancją dobrego smaku: 


i > RSE czasu ra sprzedaż w Chorzelowie.|5 kilo Guatemala, sina . . zł 450 
14 kil. ką „cesarskiej 2:-— Yg kil. E gazowych 3 . — A Zgłosić TA do Romana Fiszerajs „ Cuba zieloda, szlachetna y e 
amilijnej "JE — sktell do pieczywa . -—'36 i i Ceylon wyborna . - - » 
3 5 Melang d Moscau . 4— 2 > Dsiteli Maina Eich  —9 w Chorzelowie, poczta AO R Plant. ce wyśmienita g > - 
s s» Emperial . . . . . . b—|y s Qykaty francuskiej , , 1— 1423 1—6 Menado wysoce szlachetna „ 626 
s » Wysiewek z najprz. herb, 170| p ,, Skorek pom. cukr, 1:80 B —————-->>>— z Mocca Perłowa (arab.) dto „» p. 
+ » Cisat angiel. do herbaty 1320|} deka Wanilji . . . . E PIAT A E dA W skutek pomyślnych okolicznoś i 
f a dkich y kil. Czekolady Jordana 1 30 A om w tem przyjemnem położeniu, 
» „ Migdałów słodkie z |) „ Sucharda (Szwaje.) 1-30 D k owocow ch jia aM odŁiorcom zwracać zaprowa- 
a a Rodzynków bez pestek . —'36 s; „ Wiedeńskiej z capziem . —'80 TZÓWE M Nirone podwyższenie ela 16 ct. per 
a s E ih RIC. w Gwar: francuskie , angielskie najszlachetniejszych _gatun-|kjqo, i strącamy je przy zamówieniach, 
DD U A i kremskie. rom a a od asa 2 
« » Fig sułtańskich . . —'36|Oliwa w najlepszym gatunku z Nicei. ów, przeważnie jabłek, sprzedaj Co do jakości naszego towarn, cd 


bieramy oiągle najpochlebniejsze Listy z 
s zodzigko«s aniemi. 1400 8—3 


Ludik Herling & Co, Hamu, 
EMS 


Lom 
1 


~ - — -a M * 107 zak M a A mA 00 PE mó 


JPoleca 


znany z taniości i doborowego towaru 


MAGAZYN DAMSKI 


Kanila Strzpż0YAKI 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4. 
10.2 18 0 6 


posteacje dzieł, Marja Maiczewakie- 
go, Konrad Wallenrod Miskie 
wicza, Album Grottgera, t. j. War- 
azawa, Polonia, Lituaniks, Na pa 
dole łez i inne paniorkami i jedwa- 
biem wiernie wykonane, każda r 


tych seryj w albrm oprawne, ona Ordy. 


kładki do keiążek 
wet, Podwiązki, 
wizytowe, 
fotografie, Termam 


KTM zany przed kominki, Czapraki| 4° 
1D na konie, Lambrequin, Wałki Z 
‘t k-uapy, Serwety, Podnszki, Pasy 
do fotel, Dzwonkociągi, Taśmy do 
strzelb, Torby myśliwskie, Czapki 


Szelki, Tacki pod lampy. na cygara 
+ 


Sasi 
Staraniem Towarzystwa gospodarskiego gal. 


wchodzą w życie już w roku bieżącym 


Wiosenne jarmarki na konie 


połączone z premiowaniem źrebiąt dwulatek i koni użytkowych, tudzież 
z zakupnem ogierów na stadniki rządowe, Źrebiąt dwuletnich do Zakładów 
rządowych (Feollenhófe) i remont dla ces. król. armji. 
Jarmarki te odbędą się: 
W Stanisławowie dnia 10. kwietnia. 
W Tarnspolu dnia 13. kwietnia. 
W Mościskach dnia 18. kwietnia, 
W Rzeszowie dnia 23. kwietnia. 
W Tarnowie dnia 28. kwietnia. 
NB. Z powodu, że w roku bieżącym dnia 10. kwietnia przypada 
drugie święto Wielkiejnocy, jarmark tegoroczny w Stanisławowie odbędzie 
się o jeden dzień później, mianowicie dnia 11. kwietnia b. r. 


1355 4—6 


Anons | 


używa się z nieza- 


wodnym skutkiem 


` przeciw  kaszien 


aklaszowi, bezecanośc | wszelkia| Zdrójowisko Solankowo - Borowinowe 
1031 64—4 poleca swoje cenne 


rom 
płary'czliw sierelowym. 

Zadawalnia lekarzy i chorych. Zęłe- orzętwory leczn:cze da pisla i kąpieli 

i przyjmuje zamówienia na takowa. 


dzka cd kawy wystarcza W Paryżu ulic 
Vivien"a, 38. w aptece Dr. Ohable: we 
Lwozia w apiskach pp. Krzyżanowskiegi 
ebot Brrgicek I Z. Bukera ! Mikoles ha. 
w Dzch-hyrrz w apt £ Dehrzyaiocziczo. € Edreju „Bonifacego* » mał; 


w Crwujz=nach want. J.Gol rhowki-pą |1A- kacn sprawia już okfta wypróźnienia|« 
—_|ses «la i upośledzenia trawiszia i za 


Lea «sę w skatek tego «o ułoższeg: 
ży sia. 
Do 


Wielmożnego Pana Bonifacego Sill» 
lera, właściciela zakładu leczniczego 
w Moerszynie, 
Mam zaszczyt zewiadomić Wgo Pam, 
że woda gorżka i sól pochodzącu ze źró- 
dia morszyń kiego, zostały z dobrym 
skutkiem wypróbowsne w naszym szpitaln. 
Wedle sprawozdań prymarjatów, uzna- 
nag z.stała ich skuteczneść pewna i szybkajdod 
iako środka czyszczącego, i okazały się 
odpowiedniemi de użytku w tych zbocze- 
ach czynnościowych trzewów brznsznych 
w których są wskazane wcdy gorżkie. 
Na podstawie tej doświadczonej sku- 
eczności, zostało zaprowadzon * w na:zym 
*zpitslu, powszechne użycie wód gorżkich 
scli morszyńskich, w miejsce dotąd aży- 
wany-h innych wód gorżkich, 
dyrextor szpital. powezachnego krajow. 
Lwów, dnia 10, In'ego 1843. 


Dr. Głowacki, 


Morszy n, 


1410 3—5 szukiwani. 


do Administracji „Dziennika. “ 


RZ 


Woda gorzka naturalna 


Znakomite powodzenie 


VELOUTINE 
j 


aat 1618 76 
Maczka ryżowa 
przygotowana z Bizmutem 


dla tegn to działa irczęśliwie na skórę 
£niedoastrzeżenz przystaje dr 
ciała, nadąje 


cerze Świeżość naturalną. 


CH. FAW 


Magazyn Porfum w Faryknu 
9, na ulicy de la Paix, 9. 
Dr=*ać można we Lwowie w apteksot 
Pp. Kruytanowstiega, P, Mikolsscha, tu 
dsień w magarznach galantaryjny"h zr 
Btrzyżewskiego, Fshla i Alfreda Drikow 


w Bochni. 


COLBERTA, 


w Paryżu, Pasaż Colbert. 


akiego, Leara Feintucha, K. Rayara Sól gorska zs zdro,u „Bonifacego* 
i Leom. w Morszyn.e, jak też i tamte,Beg wody Prawdziwa Easencja z Salzapargli 
a | Mineralną „Bonifacego“ używałem w azpi-|Colbe: ta jest środkiem rośliunym, leczą- 
UOGOCOUODIOQOODOOOOJOG |:ala p. wszechaym w Czerniow: ach przez cym wszelkie wyrzuty z ostrości i mie- 


Zakapna lokacyjne 


i spokulacyjne 


na wszystkie kombiaaoje swobodnej 
8 spekulacji, konsoro,ów i premij wy- 
konujs rzetelnie i pod dyskrecją 
8 m kursach oryginalnych na 
Q jedynie dla Austro-Węgier mia- 
rodawczej "Za 


Giełdzie wiedeńskiej 


dom bankowy „Leitha“ (Halmai) 
w Wiedniu, Śchottenrnmg 15. Fa- 
chowa, szybka i wypróbowana infor- 
maoja, telegr awiza, numeras na 
pr'bę finansowego i losowego oza- 
sopiama „Leitha“, tudzież pełna | 
treósi broszura (zawierająca wszyst 
kie europejskie plany losowań, wy- 
© jaśnienie sposobów 1 papierów loka- 
cyjnych i spekulacyjnych eto.) franco 

i gratis. 1328 6 -12 

OQ 200ODOQGDCODGOODIDGOGO Z 


Dra Pattisona 


Wata gośćcowa 


łagodsi natychmiast i leczy szybko 


gościec | reumatyzmy 


wszelkiego rodzaju, jakoto: bóle twarzy, 

piersi, szyi i zębów, — gościeo w głowie, 

rękach'i stawach, szarpanie w członkach, 
bóle krzyżów i bioder. 

W pskie'ach po 7O- ot,, pół patietu 
40 ct. u Zy gm. Rucke:a apteksrza 
pod Srebrnym Orłem we Lwowie; M. 
Blumeufel.ta, sptekarza pod Złotym 
Słoniem we Lwowie. 122 4- 


Trawę miodową 


[holcu: lanatus] własnej produkcji 
swieżą i pewną sprzedaj» Zarząd dób: 
w Ubrzeżu poczta Łapanów. 

I. gatunek po cenie 4 zł. 50 ot. 


II gatunek po cenia 8 zł, 50 ot. 


że tak woda jak i sól w odpowiednich 
iawkach aprawia cbfite wypróżnienia bez 
bola i upośledzenia trawienia; wskatek 
zogo tak sól jakoteż i wodę każde nu 
«bv Środek pr e zyrzczający i do dłuż- 
szego użycia zdul.y sumiennie polecić 


leży fałszerstw i nańiatowuictwa. 


atramentam : J 
etykiecie. 4 
w aptekach pp. Mikolsscha i Ru:kara. 
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MOLLA 


morad 
erniowce, 17. lutego 18832. 
Dr. B. Wolan, 


c. k. radca sanitarny prymarjusz, 
docent uniwersyteoki. 

Sól gorz rodzima se zdroju 
„Bonifacego“ łogowana, pod kontrolą ka 
pi ji Towarzystwa lekarzy galicyjskich 
c k. profasora chemji dra Radzi'zow- 
ikego na sposób so'i karlabadzkiej. 

a zasadzie dośw adurenia, zrobio- 
1eq0 tak w klinioe mojej, jakoteż w 
oraktyce prywatnej, uważam użycie soli 
morszyńskiej ze zdroju „Bonifacego,* 
iako średka bez bólu i esłsbienis lekko 


Prof. Dr. Adam Osyżewica, 
o. k. radca z'rowia. 

Ług bremosnolą>kowy ze 
sdiroju „Magdaleny,“ takiej samej 
lobr -oi jak krenonachski i halski, 

Eug borowinoawo »uolanke- 
wy, po raz pierwzzy do użytku lekar- 
ikie tworzony, a poziadający prz 
Wan ka! WA soli kualianej 
i bromu, wiele kwasu mrówkowego u śe- 
liaza, powyższe Łuri są na skladzie we 
Wiedniu u p. Dr. J. N. von Helnricha 
wlaścicieja Rónisches-Bad, zaś główny 
skład dls Austrji u p Dr Wells c. k. 
liweranta nadwornego wó i mineralnych 
zum blauen Igei l. 8 
Na składach: w Krakowie u pana J 


i mine- 
-a 
kiok 


z dokładnem opisem 80 ot. 


apt: ; w Buczaczu: L. 


jaore: də podsiewknia sonner apt. ; 
które od wymarznięcia ochrania. 
sig na wilgotną <a: bo nie znos; 
włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci; 
kiełkowania. Na iłach i piaskao 
dnośsią subodzi. 
Jedyny skład tejże dla drobnej sprze- 
daty jest w handlu pana J. Michnika, | W Suczawie u apt. p. Ed 
w Bcchni. ‘ius a Fieberta 


G. Morawetz ; w 
Aleksiewicz apt.; 
apt, F. Jamrogiewioz apt., 
E. Leszoryúski; w 
w Brzeżanach: J. Hausberga apt. 


- +m o wyg 


4 ma mn 


"redaktor oipowiednialny: Jósef 


Wydawca i 


a i — A. WŁ .. - 


brazy chzrakterystyczna w stro 
jach narcdowych różnych satółeci, 
jako to: Kaligi, Tańce i zabswy w 
strojach narodowych, 
kistorycznych zamków i pałaców 
w Polsce, wyjętych z taki Nap”le- 


sółka do sər- 
Tacki na bilety 
Ramki z hafaikami na 


na kwiaty, Poduszeczki na igły, ka- 
poiuchy na tytoń, Pularesy z baftem. 
Sakiewki na pieniądze 


= Laskawe zamówirnia zamiejscowe wykonują się jak uajspłeszniej i najakuratniej. 


|| SiE Pora warmantie ael 


Komisanci podróżni 


detailiści, za dobrą prowizją, są po- 


Oferty z referencjami przesyłać 


PT KOBRA BCAA. 
Trawa Miodowa 


holeus lanatus na grunta suche i wil- 
gotne zupełnie wyjałowione i hehe, 
na pastwisza jedyna roślina, bo zde- 
ptauie znosi, raz zasiana trwa latif ggg” Oj rócz tego, 
kilka. Jeden korzec wraz z workiem 
i dostawą do kolei w Bochni 4 złr. 
50 ct., przy cdb.orze naraz 10 korey 
aja się jeden korzec bezpłatnie. 
Zamówienia uprasza się adresować 
do Składu Nasion J. Bulsiewicz, 
1258 6-—22 


—"—"—m—="—N NN 


ESGENGJA Z SALSKPARY LJ == a T m 
Fiia Lwogska Towarzystka Wzajodnogo kredyn $ 


zaa dłuższy i dosze łem do przekonania, czystości krwi pochodzące. Unikać na- 


Wymagać należy podpisu czerwonym 
Piateau na każ iej 
Kupowsó należy we Lwow. 


Cena zpieczętowanego oryginninogo pud 


Jako wcteranie do skutecznego opatrywania gośóca, rounatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów ozłonków 
i paraliżowań, bolów głowy, uszów i zębów; jako K 
i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmięszana w nazł 


gy Tyluo prawdziwa, jeżeli ka*da flaszka zaopatrzona jost w podpis I znak ochronny Molla. 


OLEJ TRANGWY M. KROHN & Comp. 


Ze wszystkich w handla znajdujących się gataaków jedyni» odpowiedni do leczniczego ułyikn. 
Cena fiaszki wrax x przepisem użycia I zł.. w. a. 


oo Z ZO OI ZERO Z ETOWE ZZ ZWZ 

Główny sklad wysyłek u A. Moll, o. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. Rp 
Uprasza się P.T. publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i Ki tylko te przyjmywać, 

które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy we Lwowie: J. Buiser 


i p łkiewicz; w Białej: A. Reichert, spadk., Erich Keler apt. ; y 
M e Neamani 5 iż Czerniowcach : Ignacy Śchnirch, ©. Alth apl, J. Golichowski apt. ; w Dro- 


5 syniecki apt. ; w Glinianach: A. Hełm apt., w Gurahnmora: A. botezat apt. ) 
sir AE tere W. Czerski apt.; w daroałania : Józ. Rohma apt.; J. Wisłocki apt.; w Krakowie: 
F. Sobierajski apt., W. Redyk apt, M. Jawornicki, K Wiśniewski apt.; 
A. Pawlikowski apt.; w Nowym Sączu: R. Jakubowski apt.; w Nowym Targu: £. Laur; 
zemyślu: F. Nahlik, F. Uajdeczka; w Rzeszowie: 01 
w Stryju: J. Zgórski apt.; w Szczakowy: Rappaport ; w Tarnopolu: E. prautz, H. Bahane, 
A. Morawetz spadk.; w Tarnowie: W. T. A. Wlelogorski, W. Mildner & Comp. 


Wauowicach : 


DZIENNIK POLSKI. 


s ramon a AE M s'ase 


H z god?ami narodowemi, t 
wizerunkami zasłużonych mę- 
Łów w Polsce, jako to: Król Jan 
Sobievki, Tadeusz Kościuszko, ksią- 
żą Józef Poniatowski, Królowa Ja- 
dwiga, Królowa Wanda, Stefan 
Czarnecki, Pamiętnik jubileuszu J. I. 
Kraszewskiego. 
(| ej świętych , błogusławień- 
stwa, Ornsty, Stuły, Antipedja 
Widoki, Wzorki malowane, na kav 
wie papierowej do wykończenia pa 
ciorkami, Wzorki do haftu na kan- 
wie, oraz do robót Poanlag i mi- 
niardia, Monograma. 


oraz widoki 
sukria wykonare, 


, Waronik 


przed lampy lub świecę. 


mu „aga 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


c. k. liweranta nadwornego. 


bydła rogatego i owiec. Jest on psźywsy przy regałarnem zadawaniu według 


mleka, tudzież prezerwatywa od dolegliwości trawiec'a i oddzielania, popiera 
także naturainą siłę oporu bydlęsia  przeo:wko w;ływom raraźliwym, 
niemniej us:czuyla skconnośó do gruczołów 1 kolki. 

U. k. uprzyw. płyn reutytucyjny. (Woda do mycia) dla koni 
Dla wzmocnienia przed i restadracji po większych wysilen ach, tudzież jako 
środek popierający przy zewnętrznych uszzodzeaiach, gońócu, reumatyzmie, 
wy xichnięciach, otrętwiemiu ściggnzw i x uazkułów eto i flaszka 1'40, (>raw- 
dziwy tylko we flaszkach czerwonem papierem opieezętowanych na którym jest 
facsimile moje i znak ochronny). 

Karna pożywna dia koni i bydła dla szybkiego odżywiania zwie- 
rząt wychudzonych i dla poparcia tuczcości, W  pudułkach p: złr. 6 i3, 
tudzież w paczkach po 80 ct, 

Wasclina na kopyta koń :kie kruche i łonkie. 
złr. 1'25 ct. 

Kit ma kopyta (sztuczny róg kopytowy) 1 laską 87 ct. 


Jedna puszka 


wychodków, kloak, ownocześnie jako doskoneły środek zawierający sole pogno- 
owe; 1 pakiet '/, kilo 15 ot ; "/ę skrzynki złr. 1-40, cała skrzynka złr. 4'49, 
Proszsk dla nierogacizny dla pop erania tuczności i odżywienie 
wychudiych z .ierząt, tudzieź jako prezerwatywa od zapaleń; 1 wielki pakiet 
zir, 1726, mały pikot 63 ut. 
Mydio na choroby skórne zwierząt domowych, 1 puszką blaszana po 
300 gramów złr. 1:60 


Niesfałsrowanych preparatów Kwirdy można dostać u następujących firm : 

Lwów: en gross: Piotr Mikolasch apt., Jaxób Beiser apt., Z. Rucker apt, 
en detail: ńajikst Brzyżanowasi apt. H. Biumeufeld apt, Jakób Piepes apt., 
Piotr Głaiihofer apt., A. Śklepinski apt, Hanko & Haabuer, Józef Kleiu; Belz : 
A. Gross apt. ; Bubrka : L. Międłicki apt ; Borszczów : Michat Niemczewski ; 
Brzeżany: B. Demtińaki apt., Jul, Hausb'rg apt., B. Fadenhecht, F. Margulies ; 
Drohobycz: Henryk Blamenfeld apt ; Frysztak: J. Haniewski apt.; Hasiatyn. 
Waitoia Czerski apt.; Jarosław: Wistoc Rohm rpt; J. Wisłockiapt ; Jaworów: 
Władysław Lachowicz apt.; Kołonyja: J. Bidorowicz apt., Ea, Bwnzel apt.; 
Nowy Bącz: W. Filipex apt., Kosterkiewicz wdowa i następcy; Przemyśl 
L. G. Maszewski apt., i Naohiik apt, J. Dominikowski, F. Głaidetschka, Ed. 
M.chalski; Przeworsk ; F. Świtalski aps ; Rozwadów: Ani. Cezenecki apt. ; 
łuzeszów: J, Schaitter & Corap.; Sędziszów: Jau Mizewski apt.; Jtaniaławow : 
Albin Amirow1oz apt., Adolf Beill apt., J. Wswura apt.; Stryj: Jan Zagoreko 
apt. J. Nuszenblatt & Comp. ; Sądowa-Wiśnia W. Włojzimiraki spt, ; Tarnopol: 
Fr. Jamrogiewicz apt, riermaa Kovane apt, Ed, Frante; Tacnów: Fr. Lo- 
a czyński aft, W. Mlildner & Comp.; W Wielogóraki; Ulanów : D. J. Wroń. 
ski spt.; OS:ięcim: Stan. I)ołkoweki; Ustrzyki dolne: W. Rutkowska, Woj. 
biiów: Nowik ; Zaleszczyki 1 een Bchiller; Zborow: Teofil Bidnłowicz apt. * 
Żuwgród: A Peszkowsk apt.; Żołynia: Borzemski apt.; Żarawno J. L 
'[omacz waki ajt. 


Enajdują się składy we wszystkich miastach i miasteczkach, 
prowincyj koronny ñ, o których vd czasu do czasu dzienniki donoszą. 


GAY Kto mi fałszerza mojej marki ochronnej w ten sposób przedstawi, że go 
bgdę mógł do sąijowej odp. wielzialności pociągnąć, ten otrzyma 500 złe. 
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w Krakowie. 


przyjmuje i oprocentowuje wkładki na ksiażeczki oszezędnościjł 


po 4 


0 
2 0 
kaza i 0 twin ać: 


proszki seidlickie. 


jeżeli na każdej etyriecie pudełka wydrukowany 
jest orzeł i moja firma. 

Od 50 lat zdwsre z najlepszym skutkiem uży- 
wane na wszelkiego rodzaju choroby żołądka 
1 przeoiw zwichniętemu trawieniu (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw konger 
atiom krwi i cierpieniom hemoroidal: 
wyma. Szozogólnio zalecone osobom zatrudnionym 
przy zejęciu aiedag em. 

Fałszywe wyroby będą aądownie ścigane. 
eika l zir., w s 


ompresy we wszelkich skaleczeniach i ranach zapaleniach 
ej slaibści, wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. Flaszka 


w Bergeon (w Norwegji). 


1:67 11—52 

.„ Jór. Hanke, F. W. Królikowski, Zyg. Rucker apt, St. Markio- 
ia aii Bi w Brodach: M. Kaluka i K. Lisska 
w Haliczu : A. Gott- 


w Limanowie : A. Miller apt.; w Mielou: 
w i'odwvioczyskach : 
J. Bchaitter & Comp.; w Samborze. J. 


j/ 


X 
Ig. Browig; w Zbarażu: N. Sisaermann; w Zydaczowie; M. Bardas: apt. j 


P/ 
N 


Uii ci M le om amar mln wW, W kz 


wypłaca je zaś bez wypowiedzenia do kwoty 1000 złr. z 


Tylko prawdziwe, FĘ 


H ręczne francuskie i berliń- 
skie na kanwie nicienej, jawie, 
jucie, papierowej, srebrnej, również 
aplikacją w atłasie, aksamicie i na 
w największ, 
wyborze i po najtańszych cenach. 


amy rzeźbione na neręczniki, na R 
suknie, na klucze, do zdejmo- 
wani» obuwia, Postumenta na nuty, 
na gszety, do czytania ksią*ek, ns 
podzegarki. Postumenciki na umbry 


ym; na karty do grania, oraz w keztałcie 


aa m 22 mra mm: era A PZA TEA POTOP: ODA PORY VAE AAA wEWMAR=" 


udełka z hafcikami na kołnierzye 

ki, na manszety, na rękawiczki, 
na siarniki, koszyczki do robót 
damskich, na kłębki, na druty, na 
cygara, kalendarzyki, natycki, kro- 
pielniczki, taki z przyrządami do 
pisania, kosze ścienne. 


| GE Sznelki, Peię, Filozelę, 
Włóczkę berlińską, angielską, 
perską, Creolwolle, Moherkę, Pa. 
Giorki metalowe i kryształowe. Zło. 
to, srebre i bulion do haftn, Kanwy 
jedwabne, Juta, Java, Brazylijska, 
Hawanna, Panama, Rypsowa i inna, 


|| dk zaczęte lub skończone po P 
mniejsze hafciki na kanwie, 
srebrnej, jako to: Pestumenciki na 
kowarty, ma listy, na marki listowe, 


fotelików na podzegarki. 


-o ją bukiecikami lub wido- 
: wi na papierowej, jedwa- 
bnej lub nicianej kanwie, dające 
się zastosować do albumów, pulsre- 
sów, na podzegarki, na kalendarze, 
do ram na naręczniki, na suknie, 
na klucze. 


OKA KA KOKA | KOKO CAC ZOK 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


O. E. konc. korneuburgaki proszek bydięcy dla kon‘, f|Jgą 
(© 
długoletn.ego s rawizenia na brak apetyta, mleko z krwią i dla polepszenia H| 26 
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U. k. uprzy zilejowany proszs{s desinfekcyjny dla stajen, f SE 
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Ng nieporównany środek, usuwa z twarzy pryazoze, liszaje, trądzki, pisrzchnie- 
, 1, pi 
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i Orientalina czyli Pudr w 
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Ka 

. 
$. 
`Z 


kS par nistków szrodliwych zdrowiu, a pomimo tego przyjemnie przylega $4 
4 « F 


z 


© cielisto-różowy dla ak 


$ nataralug białoi 
4 bruzdami, nierówno-szorstka, zostaje oałkiam odówicżeną i odmłodzoną £ 


Ka 
| 


4 Po długiem doświadorania udało mi się wynaleźć NY środek do ? 
c 


k- lub ciemny; jest cn zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo p: osty, £ 


<> Fabryka wo Lwowie. Filia w Krakowie, Sukiennioe Nr. 20. | 
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i Z drukarni „Dziennika Polskiego,“ pod zarządem Leona Zubale wiczą. : 


| WODA FIJOLKOWA 


2 Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, azyi i piersi ped wpływem tej 


- 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzyw. galic. 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta I menety 
pod warunkami najprzystępniejszemi, 
listy hipoteczne, 
5% Listy hipoteczne, 


jako te 


5, Promiowana Listy Kipotóczno, 


4 
> 


mag- Wszystkie polecenia z prowincji wykorują się bezzwło- 
eznie po kursie dzieznym bez doliczenia prowizji, 1607 129—0 
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P. GRISAULT ei Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne. 


Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szyta l niechybnie 
rzerzączki najuporozywsze i zastarzałe. Apteka Grimault el Comp. dla Toka- 
rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsarn kopaiwy za pomogą klejowa- « 
tości, przygotowuje pikułki z essencji Matico i balsomu kopaiwy. 

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkaj: w jak najkrótszym czasie, alo pa- 
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni ba!łsamu Rust 

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimaalt et Cemp. 

Dła unikniena licznych fałszerstw | naśladownictwa żądać aby stempel 
rządowy francuzid koloru ar stógownie do prawa z % Listopada 
1873, marka fabryczna i podpis GRIMAULT et COJEP. zńajdowały się na je- 
! dnej etykecie. 

Dostać motna w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


RARIYKIZAROBAYKPENIADAKADRIAŁBARAIJLIRDIASETAREKZOG KILLSARIARORERAREGLULLLCY4) 


KOK IKAR KACZK KOKIKACIOKK KOLSKAOKIK 


(ziery medale zasługi i list pochwalny 
msz nicaroó nisa srodizi 
ANTILENTTILIA 


usuwa piegi, opalenie słonseczne, plamy trobiane 
nadaje twarzy iałość, delikatność i przejrzystość. Gina 2 ur. | 
Í EOE U a 


nie i łuszczenie się skóry i wygładza zmarszczki, pory, Twarz odświeża 
i nadaje nieporównaną delikatność, — Cena 1 złr. 


MAGNOLINA è 
; | p d 
jedyny środek odświeżaj płoć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod Sł 
wpływem MAGNOLINY staje się miękką, przejrzystą i delike*cią. 
MAGNOLINA usuwa czerwoneść noIa, niszczy WĄgrY t. Y : 
ocząrne punkciki, które najwięcej oniadają w okolicy nosa. Osna t.go zna- $ 
komitego środka I mr, 5^ ct. i 


WODA LILIJOWA 


cndewnej wody po kilkakrotnem użyciu supołnie nikną. Cena 1 xłr. 50 ct. 


płynie | 
nadaje twarzy prawdziwie naturalną twarz pig i przyjemną białoś F 
cdáéwieża i konserwuje. Cena 4 w. 6 


PUDR KSIAŻĘCY BIAŁY 


jest prawdziwym unikatem w estaco kosmetycznej, nie zawiera bowiem HE 
w swym składzie uni bizmutu asi ołowiu, ani też żadnyćh metalicznych A 


o twarzy, nadaje bliczną, ratacalną i bardzo przyjemną biułość i celi 
katność. — Cena prdełka 1 utr. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


oieliato-różowy, dla blondynek i ełelisto-żółtawy 
i brunotek, po 0 ct. 1 słr. 30 ot. i ! złr. 60 ot 


KREM ORJENTALNY BIAŁY, 


i cielistesiółtawy dla uzatynek, 6 
m wymaganiom, nadają bowiem twarzy $ 
przejrzystość, a twarz martwa pokryta M$ 


dla szatysek SEN 


Kremy te o zadość wsz 
m. iois, delikatność ı 


Cena 1 złr, 20 ct. 


PILAPTON 


włosom siwym i wypłowisłym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny È 
kolor — PIŁIPTUN, nie farbuje, lecz kak odmładzą włosy, który S$ 
podwpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. << 

Gena finonu ł złr. SÓ cnt, ` 


WALENTIN 
uajsilniejsze wypadanie w.osów w przeciągu dwóch tygodni watr muje gf 
cebulki włozsówe wzmtonia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza 
Miajsca wył siałe nieprzsedawniona pod działaniem tego środka pokry- BF 
wają się ninyi włosem. v 

Caty fiakeon 3 zir. Pół flakonu i złr. 60 ct. 


NIGRETINA 


natychmiastowego farbowsnia włosów na trwały i piękny kclor cza'ne 


Uana 1 Rr.. 


Jan Ihnatowicz, 


magister formacji ś chemik sądowy. 


Główne akłady w Stanisławowie w aptece pp. S Tarno- Só 


polu Jamragiewi.za, w Przemyślu p. Nahlika, w Podkajcsch Karykie- 
wioza, w Stryju Drągowskiego, — oraz we wszystkich akc i UE 


klepach nabyć można. 1001 54—0 8 = 
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